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Anglia zrezygnuje z  władzy w Indiach
ale nie w ie jeszcze komu je  przekaże
Lord Mountbatten wicekrólem  
na miejsce ustępującego W awella
Bp -'; V ../ v ■ 4 * . ą
I  LONDYN (Obsl. wł.). Wczoraj wydane zostało oświadczenie rządu Wiel­

kiej Brytanii w sprawie przyszłości Indii. Oświadczenie to stwierdza, że 
.• wszelka władza w Indiaeh zostanie przekazana przez władze brytyjskie na­

rodowi Indii najdalej do końca czerwca 1948 r. Przekazanie władzy bedzie 
następowało etapami we wszystkich dziedzinach. O przyszłości Indii zade- 
cyduje sam naród.
Oświadczenie rządowe zostało po­

darte dekłaraćją premiera Atlee w Izbie 
p in .
feremier zaczął ©d ^jaśnienia, 
już od wielii lat przekazywano w ad­
ministracji coraz więcej funkcji przed- 
||wicielom miejscowej ludności. • Dą- 
% się to zwłaszcza zaobserwować jso 
feku 1940, ehociąż pierwszy etap na- 
Stąpił już przed 25 laty, ą następny 
fcrted 12 laty.
IZostal utworzowy rząd centralny, w  
Skład którego wchodzą ministrowie ihfr 
Piscy oraz został powołany parla­
ment dwuizbowy, .który następnie 
przekształcił się w  zgromadzenie kon- 
Rftucyjne. Zasiadali w nim zarówno 
jpedstawiciele Hindusów jak i ludno­
ści muzułmańskiej, i^testety/ pomiędzy 
Symi dwoma grupami powstał ostry 
zatarg i zgromadzeni^ nie funkcjonuje

tak, jak powinno, ponieważ muzułma­
nie pry cofali się z niego. Po wzajem­
nych oskarżeniach doszło do rozru­
chów, w których zginęło tysiące ludzi.

Rząd brytyjski stoi na stanowisku, 
że powinien przekazać władzę jakie­
muś reprezentatywnemu rządowi, ale 
na razie nie ma widoków na to, aby 
taki rząd powstał. Jest rzeczą bardzo 
ważną, aby taki rząd powstał { przygo­
tował się do*29®ań, JaKfe^go cźekają. 
Jeżeli ńie powstanie reprezentatywny 
rząd Indii, to rząd brytyjski zastanowi 
się jeszcze, czy ma przekazać. władzę 
jakiemuś innemu organowi centralne­
mu, czy zarządom prowincjonalnym 
czy też jeszcze komu innemu. Premier 
wyraził szczere życzenia pomyślno­
ści dla narodu Indii od narodu brytyj­
skiego, dodając, iż ma nadzieję, że In-

Śniadanie bez reznltatn

' .. " )- . ' ■ Fdio
Minister Bevin (w środku), min. kolonii Greech Jones (z lewej) i iciceprze- 
Whdniczący arabskiej egzekutywy Jiimal Effendi Husseini (z prawej) oma- 
yiają w czasie śniadania problem Palestyny. Do zgody — jak udądomp —

Udział mniejszych państw
uzgodniony przez zastępców ministrów

fcLONDYN (ObsŁ wł.). Zastępcy 
gtenech ministrów dokonali zpacznych 
»®tępów w pracach nad traktatem po- 
®jo%ym dlą Niemiec:
. .Załatwiono prźede wszystkim naj- 
|®mżiej dotąd trudną sprawę prócedu- 
^  c6 do udziału w pracach mniejszych 
B jw .  Postanowiono utworzyć czte- 
^  komisje 4 ‘ charakterze informacyj- 

^Poradczym celem utrzymania kon- 
.®ktii pomiędzy ministrami ,wielkiej 
j||wórki oraz 18 zainteresowanymi 
JMstwami. Będą to komisje teryto- 
rWjia, ekonomiczna, reparacyjna oraz 
HpNeriiowa i (temilitaryzacyjna. 
|P j4  traktacie i Austrii zastępcy u- 
■sdnili całkowicie 7 klauzul politycz-

diei nie zerwą więzów z Wielką Bryta­
nią, wchodząc w skład wspólnoty bry­
tyjskiej na takich samych prawach jak 
Kahdda, Południowa Afryka czy Au­
stralia.

Na zakończenie Atlee podał, że do­
tychczasowy wicekról Indii lord Wa­
wel! ustąpi ze syego stanowiska do 
końca marca br., a na jego miejsce wi­
cekrólem zostanie mianowany lord 
Mountbatten, który od 1943 r. objął sta­
nowisko naczelnego dowódęy wojsk 
brytyjskich w południowo-wschodniej 
Azji. '

Po oświadczeniu premiera, Churchill 
zażądał, aby Atlee wyjaśnił powody

dymisji Wawella. Premier odmówił. 
Na ławach konserwatystów zerwała 
się wtedy burza, padały okrzyki: „żą­
damy odpowiedzi". , >

Wawell po rezygnacji ma zostać mia­
nowany dziedzicznym patem Anglii.

NEW DELHI (Obsł. wł.). Wiadomość 
o przekazaniu władzy wywołała na 
ogół przychylne komentarze wśród 
ludności indyjskiej. Natomiast muzuł­
manie podkreślają szereg niejasności 
w oświadczeniu co do przekazania 
władzy, gdyż nie, sprecyzowano, komu 
ta władza będzie ostatecznie przeka­
zana.

Heil Hitler * Ave Burkę
Brunatne oddziały te r ro ry z u j Murzynów

NOWY JORK (Obsl. wŁ). Wielkie wza. 
zenie wywołała opublikowana przeć kil­
ka pism wiadomość o tym, że w  stanie 
Georgia istnieje 1 jawnie działa organi­
zacja, której zarówno cele jak i  metody; 
działania są doskonalą kopią partii hit­
lerowskiej.

Na czele tej organizacji stoi 30-letnl' 
Burkę. Biblią, na której opiera się cala 
„ideologia", Jest hitlerowskie „Mełn 
Kampf“. Organizacja tworzy specjalne 
oddziały, które są  ubrane w brunatne 
mundury 1 noszą oficjalną nazwą „bru­
natnych oddziałów". Członkowie pozdra­
wiają się podniesieniem ręki i  pozdro­
wieniem „Ave Burkę".

Działalność organizacji skierowana jest 
przeciwko murzynom, których zmusza 
się do ciężkiej pracy ł  uniemożliwia ko­

rzy litanie z przysługujących im praw. 
Jest rzeczą niezwykle .zastanawiającą, że 
ta cała działalność ale zdołała dotych­
czas zainteresować policji amerykań­
skiej.

Król Arabii Saudyjskiej, Ibn Sm d, 
przechodzi przez wioską Bharhan na 
terenach naftowych, eksploatowanych 
przez ardbsko-amerykańskie towarzy­
stwo naftowa. Amerykanie zainwesto­
wali tutaj 50 milionów dolarów, co im 
daje 200000 beczek nafty dziennie.

Nominacfa
p. Cavendish Bentlck

LONDYN. (Obsł. wł.). — Podano tu ofi- 
cjalnie do wiadomości* że p. Cavendish Ben­
tick, który poprzednio był ambasadorem Wiel­
kiej Brytami w Warszawie, sostal mianowany 
ambasadorem w Buenes Aires.

Pełnom ocnictwa
i amnestie

WARSZAWA (Obsł. w!.X' Węzoraj 
w godzinach popołudniowych rozpo- 
ctęło się następne posadzeni© Sejmu. 
Porządek dzienny przewiduje wybór 
koteisiL wybór prezesi Najwyższej 
Izby Kontroli, pierwsze ęzytanie pro­
jektu .p pdzięleńię pełnómoćnictw rzą­
dowi oraz drugie czytanie projektu 
ustawy o amnestii.

W Dzienniku Ustaw RP ukazała się 
już ustawa o organizacji i zakresie 
działania najwyższych organów pań­
stwa.

Z OAtcMą 
CHWILI❖

nych. W sprawie 8 innych klauzul, 
gdzie głosy były podzielone, zredago­
wano tekst z odpowiednimi zastrzeże­
niami. Załatwiono również pozytywnie 
szereg zagadnień w związku z mieniem 
poniemieckim, znajdującym się na fe- 
renie Austrii
. OTTAWA (Obsł. wł.). Rząd kana­
dyjski othlymał z Waszyngtonu, Mo-; 
skwy, Londynu i Paryża zaproszenie; 
do wzięcia udziału w obradach nad 
traktatami pokojowymi dla Niemiec i 
Austrii Jest to odpowiedź na interpe­
lację Kanady, która czuła się pokrzyw­
dzona dotychczasowym pomijaniem jej 
mimo dużych' ofiar, poniesionych w 
czasie wojny.

Groźny pożar
w Wrocławskiej 
FabryceWodomierzy
na Karłowicach

W czora] w  godzinach wieczornych w y­
buchł z nieustalonych na razie przyczyn 
groźny pożar w e W rocławskie] Fabryce 
W odomierzy na Karłowicach.

Ogień objął drewniane zabudowania fa­
bryczne z m aszynam i 

P rzyby łej na m iejsce pożaru Mieiskie] 
S traży  Pożarne] udało się przy  pomocy 
miejscowych robotników pożar zlokalizo­
wać.

W ysokość szkód na razie nieznana. Do­
chodzenie zm ierzające do ustalenia przy- 
czyą pożaru  w  toku.

f a z e d  z m e c z c h e m ?
Pokonanie Wielkie] Armady Filipa Pięknego przez flotę królowe) Elżble- 

 ̂ty  w  roku 1588 stało  się początkiem wielkie] potęgi morskie] Anglii. Na w szyst­
kich pięciu kontynentach rozprzestrzeniła się ta  potęga, k tóra om iata dopro­
wadzić w  ciągu niespełna dwóch wieków do t e g #  że na 2/3 globu ziemskie­
go ięzyk  angielski s ta ł się zrozum iały dla ludności tubylcze]. Nie m a chyba 
większe) m iary rozrostu potęgi jakiegoś narodu, niż podobne rozpow szechnie­
nie jego języka.

Potęga angielska, a 'w r a z  z nią rozpowszechnienie ięzyka nie gruntow a­
ły  sie dobrodusznymi metodami. O tym  mogliby wiele powiedzieć Hindusi. 
M urzyni południowe) Afryki i w iele innych narodów  św iata, k tó re zostały  „ob­
darzone" kulturą europejską. O statecznie trudno byłoby Europeiczykow l nie 
stw ierdzić bezstronnie, że  odzw yczajenie M urzynów od kanibalizmu, lub Hin­
dusów od palenia w dów  w raz  ze zm arłym  mężem ule Jest aktem  zaszczepiania 
w yższej kultury. Z drugie] Jednak strony  musiały „kultyw ow ane" narody pła* 
cić tak  w ysoką ceną za nie zaw sze dobrze w ytłum aczoną konieczność pod­
jęcia lub zaniechania czegoś, że w  rezultacie tego w szystkiego rządów  kolo­
nialnych — uzasadnionych może m isją kulturalną w  XVII i XVH1 w ieku — 
w  wieku XIX i XX nie można nazw ać inaćze] |a k  nieprzerw anym  pasmem okru­
cieństw , popełnianych na podstaw ie samowolnie uzurpowanych sobie praw  do 
rządzenia w  cudzym kraju.

W  ciągu trzech z górą w ieków można było na]bardzie| barbarzyńskich 
tubylców  podnieść na w ysoki poziom kultury, można było bogate w  surow ce 
k ra je kolonialne zamienić w  kra je  szczęścia. Nic podobnego nie nastąpiło. An­
glicy kolonie urządzali wygodnie dla siebie, ule dla tubylców, k tórzy  mogli 
w  nich być najw yżej niewolnikami. W ielki obszar dominium iest olbrzymim 
rezerw uarem  siły  ludzkie] i surow ców  dla Anglii, względnie dla kapitalistów 
angielskich. Nie służył natom iast nigdy i w  dalszym ciągu nie s taży  do pod­
niesienia dobrobytu dla te j części ludzkości, k tóra nie ma szczęścia należeć do 
grona narodu panów , za  jakich sie Anglicy uw ażają.

T rzy  wiek! trw ała nietykalność angielska. Ich w yspa by ła niezdobyta 
tw ierdzą. Niejeden raz w yrażam y dziś żal, że Anglicy na krótki cboćby czas 
nie zaznali przyjem ności inwazji swoich kuzynów niemieckich. Lecz choć tei 
przyjem ności nie zaznali i  choć wyszli obronną ręką z te] w ojny, k tó ra po- - 
kazała im zaledwie tylko część grozy woiny z Niemcami — jednak coś się 
zmieniło.

Anglicy czuia dziś, źe przestali być nietykalni na sw oje) w yspie. Ale nie 
tylko na w yspie. „Anglia chce zrzec się m andatu palestyńskiego" — doniosły 
onegda] gazety. Pogardzani obcy odważyli się w ybiczow ać angielskiego ofi­
cera, a  te ra z  w ładze angielskie muszą prosić skazanego na karę śm ierci te rro ­
rystę  żydow skiego, aby  wniósł prośbę o iaskę, bo z chwilą wykonania wyroku 
ani jeden Anglik nie iest więcei bezpieczny w  Palestynie. Skazany w zbrania 
się to  zrobić, bo nie nznaie praw a Anglików do sądzenia go w  Palestynie. Oto 
obraz beznadzleinego załamania się butne) pew ności panów św iata. Anglicy —  
w ładcy 1/6 części św iata m uszą przyznać się do bezsilności i ustępują z  placu 
boju.

O braz upadku uzupełnia przeżyw any ostatnio k ryzys w ęglow y w  Anglii. 
Kra) w  drobne] części nie dotknięty w olną jak m y, nie m oże dać sobie rady 
z ostrą  zimą, nie może opanow ać trudne] co praw da, lecz nie beznadziejnej sy ­
tuacji. Oto leszcze jeden dowód, że wielkie imperium, k tóre żerow ało przez 
trzy  z  górą wieki na p racy  i życiu innych narodów  chyli się w  stronę 
zmierzchu.

Może upadek tego, bodaj czy nie największego Imperializmu w  dziejach 
ludzkości przyczyni się do stw orzenia nowych, lepszych warunków  bytu dla 
narodów europejskich i pozaeuropejskich.

Redaktor naczelny przyjmuje codziennie z wyjątkiem soból 
w godzinach od U —12. Sekretarz przyjmuje w  godzinach 
od 9 — U. Nadesłanych rękopisów redakcja nie zwraca
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Skończyć
z nieusmadomieniem 
młodzieży

Młodzież akadem icka w raz z całym spo­
łeczeństwem brała udziałw Wyborach do' 
Sejmu Ustawodawczego.

W yrażając sw ą wolą przez wrzucenie do 
urny kartk i w yborczej, każdy zgodnie z su­
mieniem i poczuciem odpowiedzialności 
współdziałał w  wielkim akcie historycznym, 
ftóry  na długie lata zadecydował o  losach 
uarodu.

Z chwilą ukonstytuow ania się nowego 
:ządu weszliśmy w  ostateczną fazą stabili- 
tacji życia w e wszystkich jego dziedzinach,
' N ie m a  norm y praw nej an i sankcji, k tóra 
uy nakazywała studentom  branie czynnego 
udziału w życiu politycznym. Istnieje jed­
nak niepisane prawo zwyczajowe, obowią­
zek 'm oralny, .nakazujący  współpracą w 
dziele dźwignięcia cywilizacji duchowej i 
materialnej kraju.

Jeżeli nie stać kogoś na entuzjazm, to 
stać go na pew no na uczciwy stosunek do 
stoczenia, zagadnień, na zdrowy krytycyzm, 
pozbawionego filisterstwa snobizmu oraz do­
brą wolę współdziałania, celem usunięcia 
wad, które w  państwie, jak  w  każdym ż y  
wym organizmie mogą ppwstać.

Młodzież socjalistyczna o tę  w łaśnie ucz­
ciwość w  postępowaniu walczyła i  walczy, 
wychodząc z założenia, iż cały naród jest 
jedną wspólną rodziną,

Spostrzegawczy obserw ator działalności 
młodzieży socjalistycznej na pewno zauwa­
żył Spokój i równowagę, cechującą każde 
jej przedsięwzięcie. Cechy te  wypływają 
z głębokiej w iary oraz przekonania o słusz­
ności i celowości drogi, po Której kroczy­
my. Byłoby błędnym przekonaniem, że 
wyższe uczelnie w olne są od Wyznawców 
,,pałkf“ i żyletki, chociaż sympatie żywione 
do burd uniwersyteckich, przybrały nieco 
inna formę. ,

Wystarczy, sobie przypomnieć zachowanie 
się grupy młodzieży akadem ickiej na ze­
braniu przed referendum, zorganizowanego 
w sali Domu Akademickiego lub na przed­
wyborczym wiecu, aby  sobie zdać . jasno 
sprawę z faktu, żywotności przedwojennego 
bakcyla sobiepaństwa.

Z drugiej strony byłoby błędem nie przy­
toczenie radosnego objawu narostu orga­
nizacji młodzieżowych akademickich,- a w 
szczególności Związku Niezależnej Młodzie­
ży Socjalistycznej, co w yraźnie' wskazuje 
na to, że ju tro  Polski do reszty upora się 
z pogrobcfwcami zatru tej i szkodliwej czap­
ki konspiręckiej, szpady i kufla.

Tow. premier Osóbka-Morawski wizytując 
studentów Uniwersytetu Jagiellońskiego, 
niedwuznacznie oświadczył, że nie Wierzy 
w reakcyjność młodzieży studiującej. Widzi 
raczej w ich postępowaniu nieuświadomle- 
nie.

T w ierdzenie, tow. Osóbki-Morawskiego, 
wypróbowanego przyjaciela . studentów1, u- 
w ypukla genezę choroby niektórych grup 
młodzieży, k tóra, wywodzi się Z nieuświado- 
mienia ‘oraz błędnej oceny zjaw isk i proce­
sów, jakim podlega nasze społeczeństwo. 
Lekarstwem na uświadomienie jest wyraź- 
ne określenie pozytywnego celu, a -tym jest 
Sóęjalinh;
'•- Trafność oraz skuteczność zastosowania 
tego lekarstwa ocenić możemy po rezulta­
tach działalności. Związku Niezależnej Mło­
dzieży- Socjalistycznej. -- ^
' ..Nie ulega żadnej wątpliw od, że dopusz­
czenie szerokich rzesz młódziey robotniczo- 
chłopskiej na Wyższe uczelnie, w wielkim 
stopniu dopomoże również w, uzdrowieniu 
stosunków. v

Należy jednak wziąć pod uw agę dwa 
Aspekty, dotyczące tego problemu, wpływ 
tókoły przygotowującej do wyższej uczelni 
Oraz wpływ profesorów na kształtowanie śię 
ideologii młodzieży podczas studiów na 
wyższych uczelniach.

Jak  długo szkoła średnia nie stanie się 
kuźnią w yrobienia społecznego ucznia, w 
pełnym znaczeniu tego słowa, tak długo pro­
gi uniwersytetów przekraczać .będą młodzi 
ludzie o słabych i nieokreślonych — jeżeli 
nie wprost spaczonych — podstawach Ideo­
logicznych i moralnych.

Jeśli zaś profesorowie wyższych uczelni 
nie zaprzestaną w  swych w ykładach złoślt- 
wego sarkazmu na tem at polskiej rzeczywł- 
itocj, często .odbiegającego od  prawdy, tak 
.długo mtędzież akadem icka będzie miała, 
autorytatyw ną aprobatę swego nieuświado- 
mienia.

Zarys ten, niewyczerpujący tematu, w y­
kuw a dwie pałace potrzeby, które tylko w 
Części mogą być realizowane.

Primo — zagadnienie dopływu świado­
mych swyćh nowych zadań i Warunków 
Aspołecznych kadr nauczycieli szkolnych o- 
rsz zespołów profesorów wyższych Uczelni.
, ; Secuodo — 1 problem jak najszerszej w 
swoim zasięgu i zakresie działalności orga­
nizacji ideowo-wychowawczych na terenie 
Szkół oraz wyższych uczelni. ,-

Wchodząc W nowy okres Życia państwo­
wego, młodzież socjalistyczna zdaje sobie 
doskonale sprawę, że właściwy trud naszej 
pracy i związana z nim odpowiedzialność 
wobec przyszłości dopiero się zaczyna.

Br. Troński

T r z y  m o m e n t y  p o l i t y o z n e
które leżą u podstaw projektu ustawy o amnestii

Przemówienie referenta tow. min. H. Świątkowskiego
Podajemy pierwszą część przemó­

wienia ministra sprawiedliwości tow. 
H. Świątkowskiego, referenta rządo­
wego projektu ustawy o“amnestii. W 
drugiej części referent scharakteryzo­
wał szczegółowo poszczególne punk­
ty  . amnestii, co podaliśmy wczoraj.

„Rząd przedstawił 'Sejmowi, p ro jek t usta­
w y o amnestii. W  związku z tym mam za­
szczyt przedstawić W ysokiemu Sejmowi 
podstawowe założenie, projektow anej przez 
rząd amnestii, Ustawa o amnestii stanowić 
będzie n ie w ą tp liw ie a k t ustawodawczy o 
dużej doniosłości politycznej. U podstaw 
projektowanego ąktu ustawodawczego am­
nestii leżą, jak to  na wstępie projektu usta­
w y podkreślono, trzy podstawowe momenty 
polityczne:

i i .  Upamiętnienie historycznego dnia • 19 
.stycznia 1947 r., dnia wyborów do Sejmu 
Ustawodawczego Rzeczypospolitej Polskiej. 
Powołanie z woli narodu Sejmu Konstytu­
cyjnego Polski Odrodzonej, po minionych 
latach niewoli, po pierwszym trudnym o- 
kresie tworzenia zrębów naszej państwowo­
ści, jes t doniosłym wydarzeniem w  życiu 
Polski. Inauguracją Sejmu Ustawodawcze­
go otw iera nowy Okres trwałych, opartych 
na woli harodn rządów, znamionuje powrót 
dó normalnych stosunków w dziedzinie or­
ganizacji władz państwowych w dziedzinie 
ustawodawczej. Ż powołaniem Sejmu zam­
knięty  został chlubny okres tymczasowego 
parlam entu Polski +- Krajowej Rady Naro­
dowej i rozpoczął się nowy okres polskiego 
parlamentaryzmu! parlamentaryzmu Polski 
LudoWeJ. Uświęcenie ogólnopaństwowym 
aktem  laski dnia otw arcia Sejmu było po­
trzebą chwili,
, 2. Upamiętnienie dnia S lutego 1947 roku, 
.dnia obioru pćzez Sejm Ustawodawczy gło­
w y państwa, Prezydenta Rzeczypospolitej, 
przez powołany z woli narodu Sejm. Jest 
to faktem doniosłej, wagi państwow ej. jQ- 
znacza powołanie do życia „najwyższych 
czynników, kierujących nawą państwową, u- 
gruntowanie najwyższych organów w Pol­
sce.

Potro* z«oewn ony
za 20 mil. do arów

HAMBURG. Oto słowa angiel­
skiego polityka Sir George Pesh, 
rzeczoznawcy w sprawach finan­
sowych. W projekcie tym — zacią­
gnięcie amerykańskiej pożyczki 
dla ratowania gospodarki świata— 
została również uwzględniona su­
ma, która miałyby otrzymać Niem­
cy.

Plan ten — twierdzi komenta­
tor hamburskiego radia dr Wilhelm 
Heizmueller — jest marzeniem, po­
nieważ wypowiedział go nie ame­
rykański, ale angielski finansista, 
który czerpał natchnienie patrząc 
na cudza kieszeń.

3. Powołanie Sejmu Ustawodawczego i 
w ybór Prezydenta Rzeczypospolitej to  nie 
tylko doniosłe w ydarzenia w naszym życiu 
państwowym. Stanowią one moment prze­
łom ow y w  dziejach Polski powojennej. Sta­
nowią w ydarzenia wielkiej politycznej do­
niosłości. W ydarzenia o najszerszym zaslę- 
gu i najgłębszym znaczeniu dla całego spo­
łeczeństwa. y / ‘. Polsce każdy zdaje sobie 
sprawę z -tego, iż  wraz z powołaniem Sej­
mu Ustawodawczego zakończony został etap 
tzw, tymczasowości, a zapoczątkowany zo­
stał nowy etap; etap coraz głębszej i trw al­

sz e j stabilizacji w  życiu politycznym, go­
spodarczym i społecznym (kraju..

W ybory przyniosły w alne zwycięstwo o- 
bozu demokratycznego w  Polące, wykazały 
jego decydu jącą siłę. W ybory i będą miały 
niewątpliwie łen skutek, iż do normalnego 
żyda, do fwćrćzej pracy, d laodbudow y kra-, 
Ju, zechcą wrócić pi, których obałamucita 
wroga Polsce 1 dem okracji ! propaganda. 
Polska Ludowa w tych nowych w ąruhkach 
stabilizacji pragijie im to uhjożliwić. Jes t 
to dowód siły Polski Ludowej. Siły naszej 
krzepnącej władzy demokratycznej. W ypły­
wa to  również z konieczności skupienia wy-' 
siłku całego narodu do wielkiej sprawy 
dźwignięcia Polski n a  wyższy poziom, do! 
-wielkiego dzieła odbudowy. Demokracja 
polska,, jak to pOdkreślił bb...'Prezydent Rze­
czypospolitej w  swym orędziu, naw ołuje do 
jedności w. narodzie i  dó mobilizacji wszyst-. 
kich sił dla dzieła odbudow y.. .

Ń a powyższych przesłankach politycznych 
oparte są  podstawy praw ne amnestii. Spro-' 
wadzaią się one do następujących głównych 
zasad:

1. Ustawa am nestyjna dąży przede 
wszystkim do tego, by  ci, co trw ają jeszcze 
W konspiracji, ćo .jeszcze Są W bandach,' 
zerwali z podziemiem, i powrócili do legal­
nego życia i do norm alnej pracy. Ustawa 
pragnie dać możność ujaw nienia się wszyst­
kim uczestnikom band Jeśnych i  członkom 
podziemia. Dla nich przewidziana jest am­
nestia w najszerszym zakresie.

2. Amnestia stosowana będżie w  szerszym 
zasięgu w stosunku do przestępstw, m ają­
cych charakter polityczny, w  węższym za­
kreślę do innych przestępstw. 1

3. Ustawa wyłącza spod amnestii szereg 
przestępstw szczególnie ciężkich 1 jako  ta­
kie — nieprzebaczalnych.

Ustawa zarówno w przepisach, dotyczą­
cych przestępstw, związanych z działalnością 
podziemia, jak  i w  innych przepisach, nie 
mówi ani o  przestępstwach politycznych, 
ani też o przestępstwach popełnionych z po-

Sofusz
przeciwko N tmcom

PRAGA. FrancnsSi delegat. Desiem 
oświadczył na
Pradze, że sojusz francusko-czeskl 
plahóWaiiy przez obydwa państwa, ma 
ną ,egju. czuwanie nad. uniemożliwie­
niem odrodzenia się niemieckiego im­
perializmu oraz wzajemną pomoc w 
odparciu ewentualnego ataku z6 stro­
ny Niemiec.

Mała Dania przeciwstawia się
po itycc gospodarcze! Wiclkict Brytanii

. KOPENHAGA. Prasą duńska w dal-, 
szym ciągu omawia warunki duńsko- 
brytyjskiej umowy handlowej, zapropono­
wane przez W. Brytanię. - 

Jak pisze dziennik duński ;,Landog 
Folk", W. Brytania proponuje bardzo 
niewielką podwyżkę cen baconu, w rodza­
ju tej, .jakiej -udzielona Kanadzie. Pro 
poniue również podwyżkę za masło, ale 
ta podwyżka jest tak nieznaczna, że nie 
można jej w ogóle' uważać za podwyżkę 
Wzamlan za tę „propozycję podwyżek** 
W. Brytania żąda, by, Dania zobowiązała 
się dó kupienia wyróbów brytyjskiej 'ma. 
nu faktury za 20 milionów koron, 

i'' Natomiast W. Brytania nie podejmuje 
się dostarczenie Danii żadnego z tych to­
warów, które są Danii rzeczywiście po­
trzebne. Nie obiecuje też, że je sprzeda 
Danii po znośnych cenach. . Ponadto W. 
Brytania żąda pewnych zmian w wewnę­
trznym ustawodawstwie Danii.

M. in. W. Brytania „ma nadzieję", 
względnie stawia jako warunek, aby 
duński Riksdag (parlamentj podniósł 
ceny, jakie państwo duńskie płaci rolni­
kom za mięso i masło.. Innymi 'Słowy 
„rząd brytyjski uzurpuje sobie prawo dó 
rozstrzygania zagadnień ■ wewnętrznej 
polityki gospodarczej Danii"’, gj 

Dziennik „Socjaldemokratjen" pisze w 
artykule wstępnym, że postawienie .tego 
rodzaju warunków wywołało zrót^hSiaią 
poruszenia Po pierwsze, byłoby rzeczą

Idzie niż — niosąc ciepło
OSLO. (Obsł. v ł .j .  - -  Wskutek silnych i 

długotrwałych mrozów niemal cały Bałtyk zo­
stał pokryty tak grubą warstwą lodu, że komu­
nikacja morska stała się niemożliwa. Przed 
portami szwedzkimi znajduje się ponad 40 róż­
nych statków, uwięzionych przez zwały lodu. 
Próby uwolnienia ich przy pomocy lodołama- 
czów nie powiodły się. Jeden lodołamacas wy­
dano do GdynL aby uwolnił 10 znajdujących

się przed portem statków szwedzkich, które 
także ngrzęzły w lodach.

LONDYN. (Obsł. wł.). -  Według zapowie­
dzi stacji meteorologicznych fala mrozów ma 
się ku końcowi. Niż barometryczny, który 
znajdował się dotychczas daleko na Atlantyku, 
przesuwa się zwolna ku Europie, co powinno 
w ciągu najbliższych kilku dni przynieść ocie­
plenie.

niegodną Danii, jako niezależnego nero. 
da, gdyby W. Brytania w, tkrit sposób 
miała wtrącać się do 
trznych. Po drugie, jeżeliby się zgodzić 
na te warunki', to pociągnęłoby to  sa  so­
bą. niesłychany konsekwencje w dziadzi 
iije gospodaTeźeL5’, Byłoby to przeciąga­
niem na czas nieokreślony • systemu do. 
tacyj rządowych. .

Biorąc to wszystko pod uwagę, nie 
można się- dziwić? że socjaldemokraci 
duńscy wystąpili z żądaniem, aby został 
wniesiony protest przeciw tęgo rodzaju 
wtrącaniu się W. Brytanii do czysto we­
wnętrznych, gospodarczych spraw Danii 
W  'związku iilym  socjaldemokraci wyra­
żają się bardzo krytycznie o dalszych 
stosunkach handlowych duńako-brytyj 
akich.

budek politycznych. Czyni to z  dwóch 
względów: politycznego i prawniczego. Ci­
sta tnie - procesy przeciwko działaczom pod­
ziemia, przeciwko uczestnikom  band leś­
nych wykazały, że często granice między 
przestępnym działaniem o tendencjach poli­
tycznych i między zbrodniami pospolitymi 
zabójstw , grabież, rozbój, szpiegostwo itp. 
zupełnie si§ ‘ zacierają. Splot ’ elementów 
przestępstw a pospolitego i politycznego, 
zw yrodnienia 1 rozkładu, k tóre b y ły 1 natu­
ralną konsekw encją Uprawiania dyw ersji 
wobec własnego państwa, złożyły się na to, 
iż byłoby z punktu widzeniłS* politycznego 
niesłuszne, niezgodne z ązeczywistością, a 
nadto faktycznie przeważało niemożjiwe 
wyszukiwanie Unii podziału między prze­
stępstwem politycznym i przestępstwem po­
spolitymi

To jest wzgląd natury! -.politycznej. Prze­
ciwko klasyfikacji przestępstw  na politycz­
ne i pospolite przem awiały rów nież wzglę­
d y , prawne, a to zarówno względy teore­
tyczne jak  i praktyczne. >

Polskie przepisy karne nie znają pojęcia 
przestępstwa politycznego i  przestępstwa, 
popełnionego z obudek politycznych. W pro­
wadzenie takiej klasyfikacji do ustaw y am­
nesty jnej wyw ołałoby spory i wątpliwości 
interpretacyjne. Ażeby ustaw a mogła być 
jednolicie stosowana i tłumaczona, należało 
stanąć na gruncie istniejących już pojęć 
prawnych." .

Proce# Papena
dobiegł końca -

NORYMBERGA. Władze sądowe wyjfo, 
chały zeznania ostatniego świadka w. Papem, 
którym byt specjalnie na ten cel przybyły z 
z Angin sekretarz oskarżonego; i 

Świadek zilustrował stosunek v. Papena da 
Hindenburga i Hitlera nie mógł jednak udzie, 
lić pewnych wiadomości _ w  sprawie faktytz, 
nego brzmienia testamentu Hindenburga, 

Zezuańk byłego sekretarza v. Papena zatnk. 
nęły przewód sądowy, gdyż materiał dowodo­
wy został już w dostatecznej ilości zebrany,. 

Oskarżyciel generalny zażądał wyroku ska. 
żującego v. Papena na io  lat przymusowych 
robót, konfiskatę majątku oraz zaliczeni! go 
do grona głównych winowajców wojny. 5;

Ogłoszenie wyroku nastąpi prawdopodobnie 
zą-go lutego br.

Egipt mu#!
stworzyć arm*^

KAIR (SAP). Minister obrony narodowej;: 
Ahmed Attia Pasza, na ławach dziennika „Al 
AhfaSu" pćzćdstawia. konsi^Wbnęje, jakie inuii 
pociągnąć za sobą zerwanie rokowań z W. Bry­
tanią, z punktu więżenia obrony narodówej, 
Minister żąda jak najszybszego utworzenia sil 
zbrojnych, które byłyby dostateczne do zapew­
nienia bezpieczeństwa Egiptowi.

Konieczna rozbudowa armii, marynarki wo­
jennej i lotnictwa wymaga wyłożenia około jo 
milionów funtów w przeciągu pięciu lat. Mini­
ster obrony proponuje nałożenie wysokich po-; 
datków na wielki kapitał i rozpisanie pożycz® 
wewnętrznej.

„Butelkowe" i „elektryczne" bomby
w okół Jerozolimy

JEROZOLIMA (SAP). Względny spokój jaki 
pąnOwał w Jerozolimie w ciągu ostatnich dni, 
został przerwany we wtorek wieczorem serią 
terrorystycznych zamachów bombowych,
; Dwie miny „butelkowe" zraniły czterech żoł­
nierzy brytyjskich, jadących wojskową cięża­
rówką do Jerozolimy. Policja otrzymała nie­
potwierdzone wiadomości o wybuchach na kolei 
w różnych punktach północnej Palestyny; je­
den z tych wybuchów podobno zdarzył się -w 
okolicy Nablus. ' ” v „ . •

W  poinformowanych kołach Tel-Awiwu twier­
dzą, że za  wtorkowe zamachy odpowiedzialna 
jest grppa Sterna, Przypominają, że przed kilku 
dniami grupa ta zapowiadała, ze jeżeli imigranci 
zostaną deportowani, to nastąpi natychmiasto­
wa reakcja. '

W, Haifie policja opróżniła bulwar . nad­
brzeżny, Obawiający się sabotowania okrętów 
przez „ludzi-żaby". t ,

Organizacja -  ^OhśtTćzha skrajnej -Jowicy, 
„Ashomer Hatsair“ oskarża „Irgun Źwai Leu- 
mi“ o zorganizowanie^ostatnich zamachów na 
kluby i posługiwanie się przy tym Żydami ze 
wschodu, celem nadania całemu konfliktowi 
charakteru 'etnicznego.' Irgun —, ze swojej stro­
ny — dementuje ten zarzut i stwierdza w no- 
cię, doręczonej prasiey ,że „Ashomer Hatsair" 
njjtjj&Sp rozpętania wojny domowej.
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ALTONA. Lista zabitych w katastrofie 
kolejowej linii „Red Arrow" (Czerwona 
Strzała) *'J4 nazwisk, podanych wczoraj, 
wzrosła dzisiaj do 25-cin: 16 pasażerów 
i 9 kolejarzy. Rannych Jest ogółem 124, 
stan wielu z nich jest bardzo ciężki tak, 
że nie ma nadziei utrzymania ich przy 
żyda.

Katastrofa nastąpiła w chwili, kiedy 
pociąg przejeżdżał zakrętem toru, zwa. 
nym „podkowa", wśród malowniczych 
gór Alleghany.

Votum zaufania
dia Ramadfer

PARYŻ (obsł. WŁ). Na posiedzeniu Zgro­
madzenia narodowego premier Ramadler po­
wiedział, że w czasie pobytu w Stanach 
Zjednoczonych ministra rolnictwa Francja 
otrzymała obietnicę, tż oba te k ra je dostar­
czą Jej łącznie 5 530 000 kwintali zboża.

Na zakończenie posiedzenia odbyło się 
głosowanie nad votum zaufania dla rządu. 
Za votum oddało sw e glosy 506 posłów- 
przeciw tylko 51.

Dalszą 5-procentową zniżką cen
zapowiada premier Ramadier

PARYŻ (Obsł. wŁ). Strajk pracowników 
drukarskich trwa* nadal. Pracownicy, nie chcą 
ustąpić i oświadczają, że będą sttajkowaliu.rak 
dlugOj aż nie otrzymają 2s-procentowej pod- 
wyżki p«S,,? ^  :c

Rząd. postanowi! wydawać własne biuletyny 
informacyjne, które będą podawały najważniej­
sze wiadomości z całego świata oraz posunięć, 
cia' rządu. Biuletyny tę będą rozlepiane, na śtu- 
pąch miejskich cuaz i a  tablicach; gdzie zwy­
kle wywieszano gazety, ■

PARYŻ (Obsł. wł.).'Premier Ramadier zapo­
wiedział wprowadzenie w najbliższych dniach 
dalszej y-procenspyej zniżki cen.

 ̂Zdaniem premiera faktyczne przeprowadze­
nie zniżki będzie problemem bardzo trudnym, 
ale jest konieczne celem oćhrOny przed inflacją. 
Premier zdaje sobie sprawę, że w niektórych 
wypadkach obniżka ta może nie będzie całko- 
wicie_ słuszna, ale ci, którzy zostaną nią dot­
knięci, muszą zrozumieć, że tęgo wymaga in­
teres Francji.

Powołana przey rząd komisja mieszana 4° 
spraw płac postanowiła podzielić się na ^rzy 
podkomisje: i .  podkomisja życiowego minimum

§ .  ź- podkomisja" kształtowania wynagro 
dzeó, i ceń,* _}. póńkóm^ja obnjżki: ćeh. Podko- 
mtsje ■ w poniedziałek zaczęły swe prace, ;

Sprawozdania rzeczoznawców zostaną przed­
stawione w sobotę na sesji pteńarnej' P^iiśji 
mieszanej do spraw wynagrodz.eń i cen. Komisji 
przewodniczyć b|dzie Felix Gouin. '

Lazurowe Wybrzeże
pełne turystów

PARYŻ (C%1. wł.). Lazurowe Wybrzeże 
wszelkimi sposobami stara się wrócić do daw 
nfi kiedy to na nicejski karnawał
.zj^dżah się ludzie ńięmil z całego ięriata. 
Szereg wspaniałych balóiy, pikników i maska- 
rad ściągnęło istotnie pokaźną ilość gości, co 
p ra w ^  w większości, na micęjjffie
przybyło w tym roku ogółem iyo-ópo’ ttiry- 
5tów, któ&y stracili tam 300 milionów frin- 
ków. N:e jest to wcale tak dużo -  zaledwie? 
syyo franków na osobę.

Dwie wielkie miny, które były przygotowane 
do zapalenia za pomocą elektryczności, znale* 
ziono w środę rano na szosie na wschód ojj 
Tel-Aviyu. Przewód elektryczny prowadzi) doi 
niedalekiej pomarańczami. *

W  kołach politycznych Teł Awiwu obawiają i 
się ęzy członkowie grupy Sterna, którym przy-! 
pisują wtorkowe zamachy w okolicy Jerozoli-, 
my, nie skierują dalszej swej akcji przeciwko 
wojsku.

Dekordy
ko;

Korupcja, jedna z najbardziej smutnych, pó-1 
zostalości woj&inyck, dotknęła nie tylke-nert* 
p(. W wielu wypadkach możliwości łatwfm 
wzbogacenia Się skusiły ludzi na wysokich ittĄ 
nowiskach, ludzi, ktiifzy do czasu ujawmetm 
tych przestępstw uchodzili za ’ najhardziej kisi 
ciwych.

Tak wlaSrsie jeft z  pułkownikiem ameryhfthĄ 
skim Edwardem Murray. Był on dowódcą jed­
nego z pułków, który brat udział w okupacji) 
Japonii. Znany ze swej niezwykłej uczcimśds| 
wywiązujący sif zawsze jak najlepiej z "halo-j 
tonych na siebie obowiązków — cieszył, się zai 
słuionym zaufaniem przełożonych. Nic dziw-: 
nego, że polecono mu pieczę nad piwnicamą 
banku japońskiego w Tokio. Wiedziano, Ż2 
Znajdują się tam olbrzymie .skarby, nagromarl 
dzone w ciągu wielu wieków przez cesarzy jar-, 
pańskich, skarby, wycilnięte zarówno 2 wła-i 
snych obywateli jak i mieszkańców ffledoiHeH 
„Wielkiej Azji*. Ile i jakie te skarby, byty -*j 
nikt nie wiedział. Oficjalne spisy obejmowały: 
tylko 'część bogactw, zarejestrowane byty tyH 
ko największe z drogich karmem. Diamentu 
które w naszym pojęciu uchodzą za barjtzĄ 
wartościowe, tam były uważane jako malĄ 
wartościowe i nikt Hę nirm specjalnie nie zaj­
mował.

Pułkownik Murray wziął Hę energicznie k i  
pracy, wyszukując rejestry i porządkując kędĄ 
townofci. Po pewnym czastei-^me.czony ęięfsti 
pracą,. poprosił o Urlop. Uzyskał go beż truł-] 
ności. Ale podejrzliz-ti celnicy amerykąmm 
nie miel} respektu przed mundurem pułkownskĄ 
■i. Zajrzeli do jego bagażu. Rezultat był Hntem 

VP waljsce'znaleziono ni mniej, ni więcm 
tylko f 2$ diamentów. Nie pomogły żadne j M  
moczenia — pan pułkownik powędfował.i.aol 
więzienia. Wkrótce stanie przed sądem utopi 
skowym.

A oto1 drugi kwiatek z Dalekiego Wschodu-] 
Chiński ptirlameńt rozpatrywał niedawno 
paczliwą Sytuację finansową: państwa. DeR$Ę 
wynosi ęoi około ; miliardów dolarów, 
sie dyskusji jeden- z * posłów wysunĄł wniosepĄ 
bby,, deficyt pokryć przez; rekwizycję '.maje$#i 
prywatnego byłego ministra finanZęzir Ś«!ŚI 
siangshi.

Tyle mówi krótka wiadomość radiówaćWi 
wiemy, czy ten niezwykły sposób pokryłia 
ficytn państwa został przyjęty czy nie. W ksiĄ 
dym razie niezwykle znamienne lest to, że taki 
wniosek w ogóle został zgłoszony, a raczej 
Śp: tbógł byĆ Zgłoszony. WidoCznid.pan.minuHm 
okazał na swoim stanowisku me/wyklą dps4 
łość a dochody —, szkoda tylko, że dochodsh 
własne. 1 to w takim stopnia, że dziś byłby Ml 
stanic pokryć miliardowy deficyt,. Poskons;e 
'stanowisko prawda?

Widocznie marszałek Cziang-Kai-Bzęk ^ 1 
bardzo jest zajęty wojną z własnym  narodePiĘ 
że nie miał czasu zwrócić uwagi na aS 
pana ministra. Nie ekcemy przypmżćzd^. ^M  

'i^eśldofńtsf^Hą może dlategoprĄ 
przez szereg . lat otrzymywał stałą POpiW Wb 
kapitalistów ramerykańskich, 'prżygdttlĘH^^i 
sobie grunt Rad przyszłe transakcje, na któryś n 
nńęU zarobić jesżęze większe miliony, N j  •% j 
zresztą wykluczone, Żę Z jedne) 
marszałkowi celem zaspokojenia jego :*?■£ /( 
Wojennej) a z drugiej odbierali zd pofredtiR i 
wem pana ministra te same pieniądze, t oW,̂ Z. i 
s,zone O odpowiedni procent, z czego J 
pckłapy ytrzymywbl jpan minister: !  te pepton 
mogfyby dziś uratować deficyt całego ^
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85.000 kg porcelaay wyprodnkowała 
fabryka „Tilsch" w Wałbrzycha

15 lutegb bir. fabryka jwreelan^ iiTilfi.ćh" 
w Wałbrzychu obchodziła rocznicę uru­
chomienia zakładu i otwarcia Świetlicy 

.robotniczej.
y Na uroczystości; obecni byli przedsta­
wiciele partii politycznych, "związków 
zawodowych i miasta. f 

f ;  Referat naczelnągo dyrektora ob..r Per­
kowskiego przypomniał zebranym robot­
nikom ich trudne dni walki o przywró­
cenie fabryki do takiego stanu, by stać 
się mogła zakładem produkcyjnym.

' Wysiłku włożono duto, ale i rezultaty 
są duże. Dziś fabryka produkuje porce­
lanę wysokiej jakości, która skierowuje 
na rynek wewnętrzny oraz wysyła dd 
USA, ZSRR, Belgii, Danii, Szwecji.

Fabryka porcelany „Tilsch" wybudo­
wana została w r. 1845. W r; 1906 uru­
chomiono pierwszy piec tunelowy, bez 
którego nie do pomyślenia byłaby pro­
dukcja. na szerszą skalę.
, Włądze polpkie przejęły fabrykę w sła­

nie silnego zniszczenia i jedynie dzięki 
wytrwałej pracy pierwszej ekipy pracow­
ników, udało się ocalić ją przed dalszą 
dewastacją.'

■ Stanowiska zajmowane przez Niemców 
szybko zostały obsadzohe przez przyby-

fttabmotci ęofpoioMze
Akcja oszczędnościowa w przemyśle, węglo­

wym cieszy się dobrymi rezultatami. Do dnia 
dzisiejszego zdołano zaoszczędzić 3 miliardy 
złotych.

-Fabryka Wagonów, z których najpoważ­
niejszymi są fabryka wrocławska i poznańska, 
wyprodukowały już 4800 wagonów polskich. 
W roku 1947 przewiduje się oprócz produkcji 
wagonów osobowych, towarowych i parowo­
zów, wypuszczenie 200 wagonów —• chłodni.

W  Warszawie odbyła się konferencja dele­
gatów wszystkich oddziałów Zw. Gospodar­
czego R. P. „Społem". Tematem konferencji 
było omówienie nowego etapu pracy spółdziel­
czości, polegającego na przestawieniu jej z go­
spodarki wojennej na pokojową. W tym nowym 
okresie zadaniem wszystkich placówek „Spo­
łem" będzie regulowanie rynku w obrotach 
wolnych. '

: Dnia 17 lutego hm. odbyła się w delegaturze 
Rządu dla Spraw--Wybrzeża konferencja z u- 
działem delegata Eugeniusza Kwiatkowskiego.
1 Sprawozdanie z- prac wykonywanych na 

Wybrzeżu w miesiącu styczniu wykazało mię­
dzy innymi, Że obrót towarowy w tym miesią­
cu W obu portach był taki sam, jak w miesiącu 
grudniu uh, r.

Od miesiąca marca przewiduje się zwiększe­
nie Obrotu w związku ze zwiększeniem wysył­
ki węgla. ^  •

Komitet Ekonomiczny Rady Ministrów wy­
łoni! komisję, która zajmie się_sp[|wą nawozów 
sztucznych potrzebnych w sezosie wiosennym. 

§ Obliczono, Że dla pokrycia' cilego zapotrże- 
bowania konieczny jest zakup/pewnej części 
nawożów za granicą. „Spoąm" sprowadza 

;Ś.j©o ton saletry amonowej, ff lto  spodziewa­
ne jest przybycie saletry chilijskiej (w ramach 
dostai# ©NŚJbAl, oraz prowadzone są, rozmo­
wy z Norwegią.

★

’ i-go marca br. nastąpi otwarcie Technikum 
Przemysłu Drzewnego w Bydgoszczy.. Absol­
wenci tej szkoły otrzymają tytuł techniką: 
Szkoła da przemysłowi drzewnemu nowe .ka­
dry wykwalifikowanych praiotauków.

wający do Wałbrzycha element polski.
Uruchomienie fabryki nastąpiło w paź­

dzierniku 1945 r. Cklrełnońtowano całko­
wicie piec tunelowy, stanowiący najważ­
niejszą część zakładu. O pozytywnych 
wyniBąohi  całego zęspołu,. pracowników 
fabryki świadczy wykonanie planu pro­
dukcyjnego za rok 1946 w 115,5 */».

W roku tym wyprodukowano aż 86.000 
kg porcelany.
' Życzenia owocnej pracy na przyszłość 
złożyli przedstawiciele partii . politycz­
nych, Zw. Zaw. i Zarządu Miejskiego. Na 
zakończenie uroczystości złożyły się wy­
stępy artystyczne dzieci z przedszkola 
fabrycznego.

O R M O  obchodzi pierwsza rocznice istnienia
21 lutego 1946 r. dekretem Rady Ministrów została utworzpną_Ocbotnl- 

cza Rezerwa Milicji Obywatelskie] znana Już dziś pod popularnym skrótem 
ORMO.

Chcąc zapoznać czytelników „Naprzodu Dolnośląskiego" ze strukturą 
i działalnością ORMO, Wasz korespondent odwiedził w rocznicę Je] powsta­
nia Komendanta Wojewódzkiego ORMO por. Tad. Stolarskiego, aby poprosić 
go o kilka siów na temat genezy i działalności ORMO na Dolnym Śląsku. 
W Jakim celu zostało stworzone 

ORMO — zadaję pytanie?
Ochotnicza Rezerwa MO — pada 

odpowiedź — jest przejściową forma­
cją milicyjną, rekrutującą się z dobro­
wolnie wstępujących robotników chło­
pów i. iuWigeńcji pracującej, podoła* 
ną do walki z elementami wtogimi de-, 
mokracji. ORMO jest organem władzy

Młodzież i ludności cywilna
dobrowolnie pracujat nad usuwaniem za^p 

śnieżnych... w Czechosłowacji
! O lbrzymie opady śnieżne, które nawie* 
dziły w  ostatnich dniach Czechosłowacje, 
|caikowićie w strzym ały ruch kofowy na 
•większości szos. C ały szereg miast. m. in. 
najw iększe miasto Słowacji, B ratisław a, 
zostało odciętych od reszty kraju.

W  ubiegłą niedzielę, już od wczesnych 
godzin rannych, przy zaspach utworzonych 
n a  szosach, pojaw iły się grupy ludzi, przed­
stawicieli wszystkich .zawodów, ..którzy 0- 
chotniczo zgłosili się do pracy  z łopatami 
i innymi narzędziami, do? odwalania śnie­
gu. Specjalnie licznie zgłosiła się młodzież 
szkół średnich i Wyższych, stosując się do 
wezw ania radiow ego zw iązków  młodzie­
ż y  akademickiej.

Na podkreślenie zasługuje fakt, że akcja 
usprawnienia komunikacji w  celu zapobie­
gnięcia trudnościom ' gospodarczym  kraju 
izostaia zorganizowana spontanicznie, a  po­
parta  została przez wezwanie w p rasie -i 
radio, dosłownie w przeddzień samej ak­
cji.

Podając tę wiadomość nasuw a się py ta­
nie, czy przykład postaw y społeczeństwa 
Czechosłowacji nie mógłby u nas znaleźć 

' naśladowców. Przecież oczyszczenie z zasp

szos i torów  kolejowych, to warunek' u- 
trzymania* regularnych dostąw do m iast,i 
możliwość dla świata praćy skutecznej' 
walki z tymi, którzy trudirdścr transportom 
we w ykorzystują w  celu podw yżsżęn iaeeit 
na artykuły  pięrw szei potrzeby.

Niestety, bardzo często, zaspy utworzo­
ne nieraz w bezpośredniej bliskości zabu­
dowań nie są przez nikogo usuwane.

C^eehoaiówacja dala dobry >przykładiS,.;
Paw eł Kopacz

ludu, który w lego imieniu pomaga 
Państwowym Organom Bezpieczeń­
stwa stać na straży ładu i praworząd­
ności w kraju. Jak więc z tego wyni­
ka jest, to organizacja społeczna a nie 
państwowa, broniąca reform społecz­
nych i skupiająca w swoich szeregach 
reprezentantów warstw, w interesie 
których te reformy zostały przepro­
wadzone.

— A Jak przedstawia się działalność 
ORMO na Dolnym ŚJąsku?
, ttt Na terenie Województwa Dolno­
śląskiego możemy się poszczycić sze­
regiem sukcesów odniesionych przez 
ORMO. którą jeąt na tym terenie licz-, 
niejsza niż w innych województwach. 
Prawda jest, że sukcesy ORMO na­
leży tłumaczyć w dużej mierze, — 
ciągnie dalej mój rozmówca, — przy 
iazną i pomocną postawą społeczeń­
stwa dolnośląskiego.

— Czy nie przekroczę ram tajemnicy 
służbowe], prosząc o podanie kon­
kretnych wyników prac ORMO na na­
szym terenie?

— Ależ z całą przyjemnością. To, 
czego jóż dokonaliśmy nie jęst żadną 
tajerrinićąi! a wręćź przedw^ig, dobrze

się stanie, jeżeli społeczeństwo wie­
dzieć będzie w jakim stopniu ORMO 
przyczynia się do wykorzeniania 
źbródriićżóŚĆL

Przede wszystkim ORMO odegrało 
bardzo ważną rolę w czasie akcji wy­
borczej i samych wyborów, pomaga­
jąc utrzymywać porządek i spokój, ni­
szcząc' w zarodku wszelkie przejawy 
warcholstwa i wrogiej akcji.

W ciągu stycznia Ochotnicza Rezer­
wa MO zlikwidowały groźną bandę 
rabunkowa w powiecie sycowskim i 
ujęła niebezpiecznego jej herszta Jana 
Króla, (pseudo Walderman). Na tere­
nie m. Wrocławia, gdzie ORMO liczy 
ok. 1500 członków oddaje ona raz po 
raź cenną pomoc organom UB i MO 
w likwidowaniu przestępczości.

r -  .Co moglibyście Jeszcze dodać na 
temat ORMO?

— Pragnę podkreślić bardzo wy­
datną pomoc dla*ORMO ze strony ob. 
Wojewody Piaskowskiego, któremu 
poprzez Wasz poczytny dziennik chcę 
złożyć jak najserdeczniejsze podzięko­
wania w imieniu 'wszystkich ORMO 
i w swoim własnym. (A.S.)

(Na marginesie" rocznicy należy pod­
kreślić wielki wkład jaki wniosła do 
organizacji ORMO — Polska Partia 
Socjalistyczna. Działający z ramienia 
jej tow. kpt. Eiczewski, zastępca wo­
jewódzkiego komendanta ORMO poło­
żył wiełkję osobiste zasługi w dopro­
wadzeniu ORMO do jej obecnęgo po­
ziomu).

Śledzie codziennym pokarmem w Paryżu
Francuzi znani są z dobrej kuchni. Tra­

gedią dla nich jest stan obecny, a czasy, ja- 
kie przeżywają, są istotnym koszmarem, gdyż 
codziennie i  niezmiennie muszą zadawać so­
bie pytanie, co gotować, aby rodzina nip by­
ła głodna. To dzieje się dziś, gdy Francja 
żyje swoim niepodległym życiem państwo­
wym już dwa lata.

Przed wojną, a  naw et w r. 1940, ułożenie 
codzieńego „Menu" nie nastręczało żadnych

Śniegi i mrozy nr Anqlii

Niemieccy jeńcy zatrudnieni przy oczyszczaniu ze śniegu linii kolejotuych 
w hrabstwie Yorkshire

trudności, Sklepy były wszystkiego pełne 
‘ „do wyboru i  do ko loru". Dziś sklepy te  sę 
puste, bez widoków na szybkie ich zapełnie­
nie. Puste witryny sklepowe 1 długie ogonki 
sę zjawiskiem stałym i  dziwi się temu tylko 
cudzoziemiec przyjeżdżający, nie mogący te­
go zrozumieć.

Ten, kto zna P aryż przedwojenny, może 
sobie uzmysłowić, jak  przykre -dla oka ludz­
kiego sę pustki na oknach sklepowych.

Artykułów żywnościowych w wolnym han­
dlu nie ma. Wszystko jest na kartk i, a  ra­
cje przydziałowe sę znikom e.'N ie wystarcza­
ją  one w żadnym wypadku na najskromniej­
sze nawet wyżywienie siebie i rodziny, a 
zwłaszcza dzieci, o które .tak Francuzi dbają- 
i nad lAk-ymi się trzęsą.

Wejdźmy dó bylejakiej ' wędlinlami. Wę­
dlin w naszym pojęciu nie ma. Leży na pół­
misku kilka rodzajów pasztetów i wisi tro­
chę kiełbasy wątpliwej zawartości. Ceny sę 
b. Słone. P asztet 1  kg. — 320 franków, a 
kiełbasa po 210 fr, za kg. polędwica i mięsa 
znikły jak  kamfora, po wprowadzeniu nowe 
go cennika, 190 fr . za kg. w miejsce 250 fr.

Na kartk i w  dnie ściśle oznaczone (sobota 
1 niedzielą) otrzymuje się mięso przydziało­
we w postaci konserw amerykańskich, albo 
mięsa mrożonego. Ijedno i  drugie w mikro­
skopijnych dawkach przydziałowych.

Ludzie nie m ając mięsa, chętnie przerzu 
I cliłby się ha spożywanie ryb, lecz o dziwo. 
Francjo otoczona z trzech stron wielkimi wo­
dami, nie uja ich. Sę tylko śledzie w cenie 
po 60 fr. za kg, Sę sprowadzane we wszyst­
kich postaciach. Po inne skarby morskie, jak 
ryby ostrygi, skorupiaki i mięczaki, tak  łu­
biane przez Francpzów, trzeba wyczekiwać 
w ogonkach z niepewnością ich otrzymania.

Zrozpaczone tym stanem gospodynie szuka 
ją  wyjścia wszystkim znanego, kupując po

[ kryjomu u  swoich znajomych gupców, płacąc 
im tyle, ile zechcę.1 I  w tedy wszystko jes t 
i jest pod dostatkiem. Ceny sę jednak h. sło­
ne, jak  na warunki francuskie. H andlarze że­
ru ję na ludziach pracy i  dorabiają się nie­
zmiernych m ajątków łatwo i  szybko.

Możliwości kupna dla pracującego czło­
wieka sę znikome, biorąc pod uwagę wyso­
kość zarobków i ceny sprzedażne artykułów 
żywnościowych. Produkty żywnościowe sę 
dostępne tylko dla nielicznych wybrańców 
losu, którzy z braku mięsa mogę zapłacić za 
kurę po 500 fr . kilogram.

Ziemniaki, ta  ulubiona jarzyna Francuzów, 
kosztuję 15—20 fr . za kg.

‘ Ogół Francuzów jest zrozpaczony tę  t ra ­
giczną sytuację, k tórej końca nie widać. Sy­
tuacja żywnościowa jest tragiczną specjalnie 
dla Paryża, bowiem n a  prowincji jest wszyst­
kiego pod dostatkiem  i  po cenach możli­
wych, Stan ten  łatwo można zauważyć w so­
boty i niedziele, w  które to  dnie większość 
mieszkańców Paryża wyjeżdża pociągami w 

: okoliczne wioski, by zdobyć trochę żywności 
codziennej. Jad ę  tam  tylko 01, którzy m aję 
znajomych, ho nieznajomemu prawie n ik t nie 
sprzeda, bojąc się surowych k ar za handel 
nielegalny.

Polityka obniżki cen, prowadzona przez 
b. premiera Bluma, jest prawdopodobnie do­
skonała, ną owoce jej jednak trzeba będzie 
długo czekać. Tymczasem dzieci sę głodne, 
a  m atki strapione tym.

Dla ludzi, którzy lubili. 1 umieli dobrze 
zjeść, a do takich bezwzględnie trzeba zali­
czyć Francuzów czasy obecne, w których 
żyję, sę tragedię życiową, co można łatwo 
Stwierdzić, słuchających codziennych niekoń­
czących się rozmów na te  tem aty we wszyst- .. 
kich środkach komunikacyjnych, w jakie. P a­
ryż obfituje. K. Szczerba

„ W  im ie n iu  peaw a
(Korespondencja własna SAP z Austrii.)

\  1. DZJSwNY a r s e n a ł

Po nocy spędzonej w wygodnym, lecz zwy­
czajem angielskim słabo ogrzewanym, pokoju 
hotelowym, udajemy się w dalszą drogę.

W oczyszczonym od porannych mgieł po­
wietrzu wyrastają .przed nami postrzępione 
łańcuchy Karawanek. Głębiej wyzierają skaliste 
masywy Aip Julijskich. Ledwie widoczne bia­
łe pasma na zachodzie — to Dolomity. Szczy­
ty, które oglądamy znajdują się już po stronie 
jugosłowiańskiej lub włoskiej.

Wkrótce uderza nas niezwykły widok po bo­
kach drogi. Na przestrzeni puru kilometrów 

, C obydwu stron widzimy szereg dużych otwar­
tych boksóty> wypełnionych skrzyniami z amu- 
ńicją. Tablice Ostrzegają przed zaproszeniom 
Ognia. Stpi ten arsenał na wiedeńskim szlaku, 
przez prkogo nie strzeżony, w pobliżu małych 
Wiosek lub pośrodku, czasami na skrawku 

jimcźo  zaoranego, przez miejscowego chłopa 
pola, Stoi nie chroniony na okupowanej ziemi 
austriackiej — do niedawna Reiehsagu 
Kaernten.

Zastanawiamy się: lekkomyślność czy mi­
styfikacja?

2. W SIEDZIBIE NACZELNEGO 
DOWÓDZTWA

Klagenfurt — stolica Karyntii — Uczy oko­
ło 40.000 mieszkańców. Mimo to, jak więk­
szość miast południowej Austrii, posiada wy- 
fpdńe hotele, obszerne gmachy publiczne, 
teatr, tramwaje 1 trolieybusy. Nie nosi rów­
nież wielkich śladów zniszczeń. Podobno jed­
nak oblicza się straty w uszkodzonych budyn­
kach na dwadzieścia procent Zainstalowanie 
*ję centralnych władz okupacyjnych na strefę

brytyjską dodało miastu znaczenia, ale równo­
cześnie postawiło przed nim trudne zadanie 
pomieszczenia licznych urzędów i instytucji 
a ponadto dostarczenia kwater personelowi 
wojskowemu.

Mieści się tntaj naczelne dowództwo wojsk 
okupacyjnych, władze administracji cywilnej, 
główny zarząd UNRRA i  Brytyjskiego Czer­
wonego Krzyża, misje zagraniczne oraz inne 
organy sojusznicze, Podział kompetencji po­
między Wiedniem i Klagenfurtem jest dosyć 
skomplikowany, jednak zasadniczo wszystkie 
ważniejsze zagadnienia z dziedziny administra­
cji cywilnej podlegają brytyjskiemu departa­
mentowi Sojuszniczej Rady Kontrolnej w 
Wiedniu, '

W biurach i urzędach jest dosyć ciasno. Ale 
Anglićy potrafią unikać przerostów admihi- 
stracyjnych i upraszczać wiele czynności. Z 
drugiej strony szereg kłopotów administracyj­
nych oficjalnie już przekazano władzom lokal- 
nym, a wiele spraw tylko pozornie podlega 
kontroli brytyjskiej.

Na przykład sekcja denazifikacyjna służby 
informacyjnej t.zw. F .S.3.. zajmuje niewiel­
kie pomieszczenie ua przedmieściu. Nie spra­
wią ona wrażenia najbardziej czynnej komór­
ki tego interesującego działu brytyjskiej służ­
by zagranicznej.

Sekcja Wysiedleńców mieści się w trzech 
czy Czterech pokojach W dawnym gmachu 
szkolnym. Pracuje w .niej jeden pułkownik i 
major, a poza tym prawie cały personel jest 
austriacki. W tym samym gmachu znajduje się 
główna kwatera UNRRA. Wstępujemy do Cen- 
traln-go Biura Ewidencji Wysiedleńców (Cen­
tral Records Bureau). Trudno na podstawie

danych ,tego urzędu zorientować się w faktycz­
nej liczbie polskich Uchodźców na terenie 
'Austrii. W spisach uwzględniano bowiem prze­
de wszystkim przynależność państwową z 1939 
roku. Ponadto przy wypełnieniu licznych ru­
bryk karty ewidencyjnej, którą posiada każdy 
wysiedleniec, organy przeprowadzające spisy 
nie opierały, się na dokumentach, lecz na 
oświadczeniu zainteresowanych osób. Stąd zna­
lazła się w nich wielka liczba Ukraińców, 
Białorusinów i wreszcie rolksdeutschów — 
uważanych dotąd za Polaków.

Objęcie tych ostatnich pomocą UNRRA wo­
ła o pomstę do nieba. Zbrodniarze nałożyli 
maski swych ofiar. Władze brytyjskie w pierw­
szym okresie nie orientowały się w kwestii 
volksdeutschowskiej. Winę za udzielenie azylu 
W polskich obozach wysiedleńczych hitlerow­
skim zbrodniarzom i zdrajcom ponoszą w du­
żym stopniu te polskie czynniki, które posia­
dając na początku dominujący wpływ ną ad­
ministrację obozami, wszelkimi środkami dą­
żyły - do tego, aby skupiska . wysiedleńców za 
granicą uważano za polskie- były- jak najbar­
dziej liczne i wrogie krajowi.'

3. EX-WIEZIEŃ OPOWIADA
Celem naszej wizyty ii władz brytyjskich 

jest uzyskanie informacji w sprawie' pewnego 
Polaka, przebywającego w więzieniu. Downy 
pracodawca rzucił ha niego podejrzenie, że 
przed rokiem brał udział w zbrojnym napa­
dzie na jego zagrodę. Od szeregu miesięcy 
przebywa w więzieniu' austriackim. W obozie, 
gdzie ostatnio zamieszkiwał, pozostawił żonę 
z dwojgiem dzieci. Dowiadujemy się, że roz­
prawa ma odbyć się dzisiaj. ,,

Za chwilę jesteśmy w gmachu sądu. Bezirk- 
gericht Klagenfurt. Rozprawa już się rozpo­
częła. Na ławie oskarżonych siedzi nędznie 
ubrany mężczyzna.

Głowa wtulona w : ramiona. Przestraszone 
oczy niepewnie śledzą sędziów. Za stołem za­

siada jeden austriacki sędzia zaw odowy i czte­
re ch  ławników. Władze wojskowe większość 
spraw deportowanych Polaków przekazują au­
striackiemu sądownictwu. Stanowi to moralną 
rekompensatę dla miejscowego społeczeństwa 
zaniepokojonego wzrostem przestępczości wśród 

f znienawidzonych „auslaenderów".
Przebieg rozprawy wykazuje całkowity brak 

, dowodów winy. Sprawa toczy się w języku 
niemieckim. Oskarżony nie wiele rozumie z 
jej przebiegu. Tylko pytania sędziego i odpo­
wiedzi oskarżonego przekłada tłumaczka po­
sługująca się kiepską polszczyzną. Zapewne 
jakaś polska rolksdeutschka.

„W IMIENIU PRAWA"
Wstajemy. Sędzia ogłasza wyrok. Oskarżony 

pO: 274 dniach przebytych w więzieniu zostaje 
zwolniony. Dopełniają one liczbę kilku mie­
sięcy więzienia hitlerowskiego, odsiedzianych 
przez niego w czasie wojny za ucieczkę 
z robót.

Postanawiamy zabrać uwolnionego autem. 
Austriackie koleje przed kilku dniami stanęły 
z powodu braku węgla. Pod wpływem naszych 
mundurów formalności zwolnienia zostają do­
syć szybko załatwione. Późnym popołndniem 
wyruszamy do pobliskiego Villach — kresa 
naszej podróży. Mieści się tam wielki obóż 
słowiańskich wysiedleńców, w tej liczbie wielu 
Polaków.

W drodze niedawny więzień opowiada nam 
swoje dzieje. W 1942 r. za łapanki został wy- 
wieziony na roboty. Pracował z początku w 
fabryce a potem u tego „bauera", którego wi­
dzieliśmy na sali sądowej. Był on nazi i po­
dobno dotychczas przechowuje swój brunatny 
mUndUr. Z obecną żoną, również wywiezioną 
na roboty, tutaj się zapoznali i ma z nią dwo­
je dzieci w wieku 1 i 2 lata. Wkrótce po wy­
zwoleniu przeniósł się do obozu wysiedleńców 
t zamiarem powrotu do kraju,

Ale wieści usłyszane w obozie zniechęciły ,

go do wyjazdu. Oficerowie łącznikowi, cały 
zarząd Komitetu i licznie kolportowane gazet­
ki odradzały powrotu. W Polsce panitje głód, 
na drodze wszystko odbierają, powracających 
Polaków wysyła śłf nó Sybir. "Nie mamy 
własnego rządu i wojska. Trzeba poczekać. 
Wkrótce wszystko się zmieni.

A Więc czekał. Bezczynnie spędził w obozie 
długie miesiące. O powrocie do Polski słychać 
było coraz mniej. Zaczęto ludziom opowiadać 
o bogatych krajach zamorskich. Doradzali: do 
rodziny nie pisać, bo aresztują. Listy z kraju, 
są wymuszane' terrorem- Gazety kłamią. Radio 
warszawskie zagłuszała jakaś niemiecka stacja- 
Tak powstawała żelazna kurtyna pomiędzy 
„emigracją" a krajem.

Potem przyszło aresztowanie. Usiłował ucie­
kać. Skuto go kajdanami. Przesiedział pół ro­
ku. Teraz jest na wolności, lecz nie czuje się 
wolny. Chce jak najprędzej wracać do Polski. 
Nie może patrzeć na Niemców.. Boi się, że 
sprowokowany popełni jakieś szaleństwo.

Najbardziej rozgoryczony jest na tych, któ­
rzy wówczas powstrzymywali go od powrotu. 
Chociaż na pewno nie we wszystko uwierzył, 
co mu mówimy o Polsce gdyż tamta prawda 
zapadła mu zbyt głęboko w duszę — czujemy, 
że tego człowieka nic już nie powstrzyma od 
powrotu.

W zapadającej ciemności anto dojeżdża do 
Vilłach. Rozmowa z jednym jeszcze Polakiem 
„stamtąd" oderwała uwagę jadących od naj- 
piękniejszego odcinka ich podróży. Pozostały 
za nami słynne miejscowości kuracyjne Por- 
schach i Velden. W ciemniejących wodach je­
ziora Wertthessee przeglądają się rdzawo-zło- 
ciste lasy liściaste i niecne Alpy. Fioletowy 
mrok opada na dolinę.

Oczy polskich wysiedleńców nie widzą ota­
czającego ich piękna. Zbyt wielo tutaj prze­
cierpieli. Zbyt wiele cierpią, nienawidzą i  
tęsknią. Zb. W oszczyński



N a p r z ó d
Tygodniowy dodatek OM TUR Dolnego Śląska

1/M odycU
Jesteśmy młod^ gwardią 

proletariackich 
m as!

Czekamy narodzin 300
Na wojewódzkiej odprawie Aktywu 

postanowiono uroczyście ■ wzmocnić 
prace w terenie i w ściśle zakrojonym 
terminie przez szlachetne współzawod­
nictwo poszczególnych Komitetów Po­
wiatowych założyć 300-tne Koło OM 
TUR na Dolnym Śląsku.

Należy slą zastanowić nad tym, czy 
żądanie jakie postawiliśmy przed sobą 
jest możliwe do wykonania? Czy Je 
wykonamy? Odpowiedź będzie prosta,

o ile zdamy sobie sprawę, że w miarę 
masowego powiększania się naszych 
kadr, będą rosły nasze obowiązki, w 
pierwszym rzędzie w stosunku do tych, 
którzy w odpowiedzi na wezwanie 
werbunkowe, zaciągną się w nasze 
szeregi. Świadomych zaś 1 przekona­
nych już o słuszności naszej ideologii 
musimy doprowadzić do takiego pozio­
mu, aby zrozumieć zdołali wszystkie 
problemy, stanowiące podstawę nasze-

Rok pracy PK OMTUR - Oleśnica

Posiedzenie 
W K  O M  TUR

W ostatnich dniach odbyło się w 
lokalu W.K. OM TUR • w Karłowi­
cach posiedzenie członków WK., na 
którym poruszano szereg spraw zwią­
zanych z życiem organizacyjnymi 
Między innymi uchwalono zorgani­
zowanie kursu dla aktywistów OM 
iTUR na szczeblu wojewódzkim, któ­
ry odbędzie się w  dniach od 20. III. 
br. do 4. IV. br. V Solicach-Zdroju. 
Kandydatów na kurs powiaty zo- 
bowiązane są zgłaszać natychmiast, 
do WK., a to celem/ dokładnego zo­
rientowania się, na ilu uczestników 
należy przygotować zakwaterowa­
nie, żywność etc.

p l A S Z E —  ii,-

ROZMÓWKI

Tow. Nadolskl, Oleśnica: Nadesłany arty ­
kuł w  numerze. Prosimy o artykuły z róż­
nych dziedzin organizacji,

Tow. Zbyszek, Bystrzyca: Czekamy na
zapowiedziany materiał. Pozdrawiamy,

Tow. Cygan, W ałbrzych: „Odwiedziny w 
kole" drukujemy. Prosimy o m ateria ł z kół 
fabrycznych (kopalnianych).

Tow. ślązak M arian: W iersz: w  numerze. 
„Czuwaj" może po przeróbce. Prosimy 6 
dalszą współpracę.

15 stycznia 47 r. minął rok od za­
łożenia najmniejszej komórki OM 
TUR — Koła, a nastpnie PK w Oleś­
nicy. W jak ciężkich warunkach zro­
dziło się tu życie . organizacyjne, 
niech świadczy fakt, iż Oleśnica jest 
zniszczona w" 75®/o. Pomimo tęgo, 
kilku OM TUR-owców przybyłych 
na teń teren nie załamało rąk. Przede 
wszystkim skupili wokół siebie bar­
dziej wyrobioną politycznie młp- 
dzież, by wspólnymi siłami postawić 
fundamenty nad organizację. Życie, 
organizacyjne rozwijało się z dniem 
każdym. Powstały sekcję ^portowe, 
zorganizowano świetlicę, zespół te­
atralny, dano kilkanaście przedsta­
wień ąi wreszcie młodzież Oleśnicy 
przekonała się, że nie ma co stać z 
boku z założonymi rękami.

Szeregi organizacji rosły. Piętrzą­
ce się przeszkody usuwano, krocząc 
śmiało do wytkniętego celu. OM 
TUR-owcy brali żywy udział wę 
wszystkich uroczystościach państwo­
wych, pomagali przy referendum i 
w akcji wyborczej.

Ludność Oleśnicy pokochała OM 
TUR-owców. 2 zaufaniem odnosi się 
do ich poczynań. Aby zaufania tego 
nie nadużyć, OM TUR-owcy pilnie 
baczą na Siebie. Najmniejsze wysko­
ki w poczynaniach nielicznych towa­
rzyszy są karane z całą surowością. 
Pę^ykładem niech będzie fakt, że za 
opilstwo jeden z towarzyszy został 
wykluczony z Organizacji. Stoimy 
na stanpwisku wychowania zdro­
wych i światłych obywateli. OM 
TUR-owcy Oleśnicy dołożą wszyst­
kich Sił, by cel osiągnąć,

W  rocznicę założenia pierwszej 
komórki oygańizacyjóej ÓM TUR — 
w Oleśnicy składaińy życzenia dal­
szych sukcesów W pracy dla Orga­
nizacji i Państwa.

IMS pracujących, w walce o przebudo­
wę ustroju, wytworzył się wielki ruch 
polityczny klasy pracującej. W walce 
o -obronę gospodarczych . interesów 
świata pracy*, w pracy nad tworzeniem 
nowych fo rm - gospodarczych — jruch 
robotniczy wytworzył formę spółdziel­
czości.

Ruch. ten zapoczątkowali tkacze w 
angielskim mieście przemysłowym 
Rocbdóle w połowie ubiegłego wieku. 
RuCh ten wniósł jedną z najistotniej­
szych podstaw wyzwolenia klasy pra­
cującej 7— Wzajemną pomoc.

Zasady ustalone swego czasu przez 
pionjęrów spółdzielczości w Rochdale. 
stanowią po dzifeń dzlsfejszć podstawę 
wewnętrznej organizacji i przeciw 
kapitalistycznych' fbrńi gospodarczych 
spółdzielczości.

Celem organizacji spożywców jCst 
zaspakajanie ich potrzeb. Ponieważ 
spółdzielczość przyjęła zasadę sprze­
dawania po cenach rynkowych, wy­
twarza się pewna nadwyżka, którą 
dzieli się wśród zrzeszonych w stosun­
ku do zakupów. A więc to, co w przed­
siębiorstwie kapitalistycznymi jest zy­
skiem. w spółdzielczości jest tylko 
nadwyżką zwracaną członkowi W sto­
sunku, w jakim on sam uczestniczył, 
w jej powstaniu.

-tnego Koła
go działania. OM TUR opierać się mu­
si na kadrach znających swoje obo­
wiązki i prawa. Dlatego za pomocą 
kursów, wykładów, zebrań, referatów 
1 prelekcji, będziemy systematycznie 
wychowywać nowego człowieka. Bę­
dziemy go uczyć, przekonywać 1 u- 
świadamiać. Wyrobimy w nim poczu­
cie gorącego przywiązania do naszych 
haseł i ideałów. Zwiążemy go ze swo­
ją Organizacją, z towarzyszami, z du­
chem panującym w socjalistyczne] ro­
dzinie. Doświadczenie mamy bogate. 
Ną naszej bowiem ideologii wychowały 
się całe pokolenia. Ideologia nasza, by­
ła dla nich zawołaniem i hasłem bo­
jowym. Ona zródziła bohaterów, któ­
rzy poszli do walki o NIEPODLEG­
ŁOŚĆ I SOCJALIZM. Ona przygoto­
wać musi również i zaprawić do pracy 
dla Polski Demokratycznej coraz więk­
sze zastępy, których celem jest prze­
budowa ustroju społecznego, ustano­
wienie socjalizmu. Ona wreszcie jest i 
będzie źródłem naszej mocy, w utrwa­
leniu dotychczasowych zdobyczy poli­
tycznych, zawodowych i społecznych, 
oraz w rozszerzaniu praw młodzieży 
proletariackiej we wszystkich dziedzi­
nach naszego życia. Potrzebujemy dla 
osiągnięcia tego celu, wielkich, świado­
mych, oddanych i ofiarnych kadr bo­
jowników. Dlatego budujemy nowe Kp­
ią OM TUR, dlatego ogłaszamy mobi­
lizacje całej młodzieży, która ROZU­
MIE, DOCENIA I WIERZY w re­
alizację swych pragnień 1 dążeń w ra­
mach Niepodległości 1 Socjalizmu.

Dlatego wreszcie odpowiadamy so­
bie na pytanie stawiane na wstępie, z 
pełną świadomością przekonania: 300- 
tne Koło OM TUR na Ziemi Dolno­
śląskiej będzie faktem dokonanymi 

Mieczysław Kurek 
Przewód. WKOM TUR

Ponieważ w spółdzielczości panuje 
zasada, że nie kapitał, lecz człowiek 
dominuje w przedsięwzięciu gospodar­
czym. każdy członek posiada tylko je­
den głos bez względu na wysokość 
wniesionego udziału.

Dalsze zasady: część nadwyżki prze­
znacza się na dalszy rozwój instytu­
cji i cele kulturalne; kapitał udziałowy 
nie może być oprocentowany, kupno i 
sprzedaż odbywa się za gotówkę, za­
rząd tworzy się przez wybory.

Jak wyżej wspomniano, dla tych 
wszystkich nowych urządzeń społecz­
nych trzeba przygotować ludzi. Trze­
ba szesególnie pamiętać © przyszłych 
spółdzielcach, a więc o młodzieży — 
i w umysłach icb budzić świadomość 
tego.1 jak wiele korzyści płynie z; żjfeta 
w spólnocie, aby ją przyciągnąć do 
spółdzielczości i wpoić przekonanie, że 
stanowią część wielkiej rodziny spo­
łecznej. i wspólnie żaspakającej swe po­
trzeby materialną i duchowe. Zwła­
szcza młodzież OM TUR! wypisała 
spółdzielczość na swych sztadarach. u- 
czy się spółdzielczości i realizuje ją, 
bięrąc w niej ćfyuńj^u dział. W ramach 
organizacji OM TUR spółdzielczość 
jest wybitnym środkieuŁ wychowaw­
czym, bo szerzy braterstwo przy po­
dziale niezbędnych dla życia dóbr ma-

To i owo
18 II br. Sekretarz WK OM TUR u- 

rządził na Zakończenie karnawału „Śle­
dzia OMTUR-owego". Wypadków w lu­
dziach na szczęście nie było.

*

Podczas Wygłaszanego referatu przez 
tow. W. na temat „Jak należy oszczę­
dzać" jeden z towarzyszy, znany zre­
sztą w szerokich kołach ze swych wiel­
kich uszu, usnął z głową opartą na sto­
le. Zasłuphani towarzysze', myśląc, że 
leży przed nimi popielniczka ■— zsypy­
wali do ucha śpiącego towarzysza po­
piół z papierosów.

*

—•* * Jakie zajmujesz stanowisko w 
W. K. — spytał raz członka W. K. jego 
przyjaciel.

r— Dwulicowe — brzmiała odpowiedź.

„Ale ma nosa" — powiedział jeden 
z towarzyszy z terenu o sekretarzu W, 
K., gdy ten stwierdził, niedokładność 
w sprawozdaniu, miesięcznym.

*
Chór „3 asy", utworzony przy W. K., 

za występy I postępy podczas wyborów 
otrzymał engagement do Polskiego Ra­
dia.

★

Przewodniczący Z. R. S. S. na woje­
wództwo wrocławskie ma otrzymać na­
grodę literacką miasta Wrocławia za 
książkę pt. „Jak nie należy organizo­
wać zawodów narciarskich".

. *
Po obficie zakropionym „śledziu", u- 

rządzonym u jednego z towarzyszy, 
tow. J. czując senność, położył się w 
łóżku, które miało u wezgłowia żelazne 
pręty. Po przebudzeniu się tow. J. 
z przerażeniem wykrzyknął: „-- wiem, 
że piłem, alei za co posadzili mnie za 
kratki?"

★
Skoro już mowa o śledziach, komuni­

kujemy zainteresowanym, iż przy W. K. 
została■: otwarta hurtownia śledzi I 
ostryg. ^

Na posiedzeniu W. K. postanowiono 
przeprowadzić rurociąg z CPN-u w celu 
zaspokojenia pożeracza benzyny „Ad­
lera".

Trochę
kutnOcu

Jedna z towar,yszek z PK OMTUR — Wał­
brzych dzwoni tp koła OMTUR w Solicach- 
Zdroju:

— Czy mogę prosić o połączenie,  mnie z  
sekretarzem?

—S Niestety, jest już żonaty — odpowiedział 
zapytany.

★

Dnia 18.11. bY‘. została wydana nowa ency­
klopedia u> opracowaniu tow. JB“. Pod literą 
„ch“ — czytamy:

— „chróst, alb• faworki — rodzaj ciastek, 
w zastępstwie moimi używać zamiast ręcznych 
granatów".,.

teriainych. przynosi wolność od wyzy­
sku kapitalistycznego, wskazuje drog^ 
do podniesienia dobrobytu jednostki 
Jak i całego lodowiska i szerzy mo­
ralność społećgną.
■ OM TUR, młody, dynamiczny ruch 
ideowy młodzieży socjalistycznej ma 
tu poważną rolę do spełnienia, bo z 
niego wyjdą przyszli działacze i bu­
downiczy ruchu spółdzielczego. Mło­
dzież OM TUR powinna stać się w 
przyszłości ideowym kierownikiem ru­
chu spółdzielczego, który jest jedhym 
ze środków i jedną z dróg yiodących 
do osiągnięcia celów Polski U  szczę­
śliwości kraju i pełnego rozwoju na­
rodu w ramach zjednoczonej ludzko­
ści. l i t

Młodzież OM TUR winna tedy wziąć 
w ręce swoje ruch spółdzielczy, w Pol­
sce. Każdy omturowiec winien, stać się 
członkiem spółdzielni i przez swój u- 
dział członkowski, przez pro p ag an d ę, 
jak i,przez pogłębianie wiedzy o spół­
dzielczość} i zajmowanie początkowo 
pomocniczych stanowisk dojść stopnio­
wo dó coraz to większej doskonałości 
i wyższych kwalifikacji, które pozwo­
lą mu zająć kiedyś pożądaną i za­
szczytną pozycję w ruchu, który, mię­
dzy innymi realizuje naszą nową rze­
czywistość: — nową Polskę demokra­
tyczną.

WIEDZA
Ł. H. MORSTIN

„Kłos panny ‘ . zł 4i 0,—
Z. NAŁKOWSKA ••

„Niecierpliwi" . zł 280,—
Z. NAŁKOWSKA

„Niedobra miło:d" zł 250,—: 
Z. UNIŁOWSKI

„20 lat życia" , zł 350,—
E. TARLfi

„Napoleon" . . zł 500,—-
A. J. CRONIN

„Cytadela" . . zł 600,—
Wyd. J. Przeworskiego,

Skźad Główny

Spółdzielni Wydawniczej ,.W iED ZA “
DO NABYCIA

WE WSZYSTKICH KSIĘGARNIACH
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OM  TUR w  Solicach Zdroju 
rozwija sią i krzepnie

OM TUR w Śoltóach-Zdrojw, to 
jedna z licznych placówek OMTUR 
w powiecie Wałbrzych. OM TUR- 
owcy soliccy, podobnie jak towa­
rzysze z innych koł pracę organizą- 
cyjńąr rozpoczęli w; ciężkich g a tu n ­
kach, by po kilkunastji miesiącach 
doprowadzić Organizację na tamtej­
szym terenie do stanu obecnego. 
Z dumą można stwierdzić, iż wyniki 
pracy są imponujące. Właściwie % 
niczego — stworzono koło, które 
dziś może być brane za przykład.

TUR-owcy soliccy zdają sobie do- 
kładnie sprawę, iż są częścią skła 
ddwą „młodej proletariackiej gwar­
dii", a znajdując się na terenie wy­
bitnie przemysłowym, a więc prole­
tariackim, dają Z siebie wszystko, 
by sztandar socjalizmu dzierżyć wy­
soko. Nic też dziwnego, iż OMTUR 
w Solicach Zdroju jest najsilniejszą 
Organizacją młodzieżową, obejmu­
jącą swym zasięgiem całą młodzież.

Życie organizacyjne rozwija się co­
raz pom yśln ie j.K ilkunastu  OM

TUR-owców przeszkolonych ha kur­
sach w Otwocku, energiczne za­
brało się do pracy. Stworzono świet­
licę, do k tó rej' schodzą się miesz­
kańcy Solić Zdroju na ciekawe 
dyskusje, gry i zabawy. Koło tea­
tralne daje przedstawienia, z któ­
rych dochód przeznacza się znowu 
nń, bibliotekę, organizowanie kur­
sów dokształcających, sprzęt spor­
towy etc. Obecnie staraniem OM 
TUR-u w Solicach Zdroju zorganizo­
wano pierwszy kurs aktywistów 
OM TUR na powiat Wałbrzych. Ro­
sną szeregi uświadomionej politycz­
nie młodzieży. Młoda gwardia pro­
letariackich mas rozrasta się i krzep­
nie w sobie. OM TUR-owcy twardo 
dążą do wytkniętego celu.

Polska potrzebuje ludzi światłych 
i wyrobionych politycznie. OMTUR- 
owcy wychowają takich obywateli. 
SÓlice Zdrój —- tó jedna ze szkół, 
gdzie w  szeregach Organizacji hartu­
je się bojowników o Socjalizm i 
Demokrację.

Spółdzielczość, a OM  TUR
Ustrój kapitalistyczny nie tylko dla­

tego jest zly, że krzywdzi większość 
Społeczeństwa na korzyść mniejsżóśfci 
posiadaczy, ale przede wszystkim dlate­
go, że jest niemoralny. W ustroju ka­
pitalistycznym deprawują się nie tylko 
||yzyskiwacze, ale w walce o byt do 
której zmuszeni są wszyscy, paczą się 
charaktery kaiżdego, a więc i ludzi pra­
cy. To też należało stworzyć komór­
ki nowego,, sprawiedliwego ustroju, ja­
ko oazy braterskich stosunków między 
ludźmi — w postaci spółdzielni. Spół­
dzielca — socjalista musi reprezento­
wać czystość etyczną. Tylko ludzie o 
wysokim poziomie moralnym mogą 
być budowniczymi sprawiedliwego ła­
du społecznego.

Podmiotem ruchu spółdzielczego jest 
spożywca.
' — Spożywcą w gospodarce, spo­
łecznej jest ten, kto całość — lub pra­
wie całość swego zarobku wydaje na 
przedmioty codziennej potrzeby i kto 
nie ma żadnych innych źródeł docho­
du prócz pracy własnej. W tym zna­
czeniu są spożywcami: robotnicy fab­
ryczni, pracownicy umysłowi, a w no­
wym ustroju gospodarczo-społecznym 
również i ludność rolna;

Spółdzielnie są niezbędnym orężem 
mas pracującyeh. Bez silnie rozwinię­
tych stowarzyszeń - spółdzielczych 
trwałe zwydęstwo demokracjri wpror 
wadzenie socjalizmu są niemożliwe. 
Niedość jest W wielkim wybuchu idei 
obalłć wszystkie urządzenia stafe — 
na ich miejsce muszą powstać nowe. 
Nie dość ogłosić dekret o uspólecznie- 
nieniu fabryk — trzeba w miejsce 
prześtarźałych urządzeń wprowadzić 
nowe, które będą pracowały oszczęd­
niej i sprawniej, i co najważniejsze M  
nie dla zysku jednostek, lecz dla dob­
ra ogółu. Abyogół zrozumiał nowy u* 
strój społeczny — trzeba go uświado­
mić i ugruntować w nim przekonanie, 
że tylko taki ustrój zabezpieczy* go 
przed Wyzyskiem świata kapitalistycz­
nego.

Jaki powinien być stosunek spół­
dzielczości do partii politycznych i 
związków zawodowych? Organizacje 
spożywców zmierzają ku temu same­
mu celowi, co demokratyczne partie 
polityczne tj. ku zniesieniu wzgl. ogra­
niczeniu własności prywatnej środków 
produkcji i wymiany, ku socjalizmowi. 
W walce o obronę praw obywatelskich
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Nieznana forma spółdzielczości na wsi
Spółdzielnie zdrowia czekają na inicjatywę, Zw. Sam. Ch.

Dnia się mówi ostatnio w Polsce o spółdzielczości. Spółdzielczość "g— dziś 
całokształt życia gospodarczego, ale z pojęciem spółdzielczości łączy się produk­
cja lub konsumcja. Jeśli ktoś słyszy lub mówi o spółdzielczości, to myśli o skle­
pie lub przydziałach, ktoś bardziej uspóldzlelnlony pomyśli o spółdzielniach wy­
twórczych lub pracy. Ale rzadko komu przyjdzie na myśl spółdzielnia zdrowia. 
A takie'także są w Polsce. Mają swą tradycję i  wspaniałe perspektywy rozwoju.

Na 12 tysięcy spółdzielni w  Polsce — tylko kilka spółdzielni zdrowia! Procent 
| znikomy! A stan zdrowotności — fatalny! Tysiące schorzałych, wyczerpanych po 
; wyjściu z obozów obywateli, tysiące inwalidów, wielotysięczne rzesze sierot 
i i dzieci bez opieki lekarskie], brak lekarzy, brak medykamentów, brak narząd*! 
f chirurgicznych! . ,
VA najbiedniejsza pod tym względem 

nasza wieś! Ministerstwo Zdro­
wia robi kolosalne wysiłki, lecz spusto­
szenia wojny są ©gromkó i nasza wieś 
fenajduje się nadal w katastrofalnych wa- 
pnkaćh zdrowotny crfBpego dowodem 

ogromna śmiertepPp wśród dzieci.

|  V SPÓŹNIONA POLSKA
S Spółdzielczość W> istocie- swej jest prze- 
fciei'pomocą człowieka dla człowieka, jest 
pwopomocą- dla j nieszczęSlłwy.eh. Czy 
możemy .Obol^ińie: |>ątrz|ói, aż gruźlica .za­
pierze nam połowę dzieci? Przykładem 
Powinna być dla nas Jugosławia, która 
jod 1921 r. o j^n izh iefkpÓtdZjelnli zdrft- 
lwia po wsiach, a która już w 1939 r. rńa 

'ich 125, poza .tym 70 aptek i. ponad 60 ty- 
Mjlęcy członków. Jugosławia dała przy­

kład, jak rozwiązać problem pomocy le­
karskiej i podnieść, stan zdrowotny za* 
piedbanej wsi. Członek prócz wpisowego 
[Udziału płaci stałą składkę miesięczną, 
Izięki tomu, opłaty za porady mogą być 
•ardzo zniżone.

PIERWSZE JASKÓŁKI 
K Z asadh|C zą’ cech ą  spółdzieln i zdrow ia 
Best sam orząd , społeczeństw o je s t pełnym  
[gospodarzem, troszczy  się  i r a tu je  zdro* 
Brie w łasnym i siłami,- co m a w ielk ie zn a­
czenie w ychowawcze.,. W  Polsce ideę 
fcldzifeicąlajlci zdrow ia szerzyła wieś 
M arkow a w  pow iecie przew orsk im , któ- 
ra prze trw a ła  zaw ieruchę w o jen n ą , , '

; Po r. 1945 pow staje spółdzielnia, zdro­

wia w Tymbarku pow. Limanowa,' Ma 
ona wspaniałe ambulatorium, gabinet 
dentystyczny, lampę kwąrcową. Wybija 
się ona na pierwsze miejsce dzięki sprę­
żystej organizacji i mbcnym ludziom, 
owianym duchem. spółdzielczej, ideologii. 
W r. 1945 powstaje spółdzielpia przeciw­
gruźlicza w Rzeszowie, która posiada 
własne sanatorium przeciwgruźlicze i 
Roentgena.

W tym samym roku powstaje spółdziel­
nia zdrowia we wSi Albigowe pow. Łań­
cut Następne o zasięgu powiatu — w: 
Sfiowhńh, ©orlicach-^

BRAK LEKARZA . SPÓŁDZIELCY 
; Przeszkodą założeń organizacyjnych 
jest brak stałych podstaw finansowych- 
Nasze spółdzielnie zdrowia, oparte na za­
sadzie- dobrowolności w przeciwieństwie 

jugosłowiańskich nty ./^i^jpyćmsitją 
stałych składek miesięcznych. Pozą tym 
witelką przeszkodą jest brak lekarza — 
spółdzielcy 1 Taki lekarz o wysoko posta­
wionym potencjale ideologicznym to 
Skarb dla spółdzielni zdrowia i jeśli tę 
kilka spółdzielpi w Polsce rozwijają się, 
to dlatego, że tacy -nieprzeciętni lekarze 
tam,się znaleźli. Te pionierskie wysiłki1, 
niestety, mało mają naśladowców. Trze­
ba czekać, aź społeczeństwo będzie wyro­
bione, spółdzielczo, aż rozwiną się spół­
dzielnie innych typów, aż sam chłop, na 
wsi zrozumie, że tylko drogą spółdziel­
czości,- ' gromadnym wysiłkiem Uratujfe 
swoje dzieci .od nieszczęść chorobo'wych.

APTEKI SPÓŁDZIELCZE 
. Wielkie znaczenie , dla spółdzielczości 
zdrowia ma ustawa z ,1946 r.,. która prze-

Uwaga na strychy i piwn:ce
liJE LEN IA  GÓRA. (Jz ) W ub. p iętek wfe- 
[ezorem zaalarmowano Miejską S traż póżair- 

I ną a pożarze w piwnicy domu nr 69 przy uL 
BpSsjiwrej* Ogień pow stał"? niewiąĄ^nych 
fprzyczyn w miejscu, gdzie nagromadzone by- 
Bo wiele łatwopalnego materiału i  dzięki te* 
ima :śżybko się - rożeżęrzał. Fraybyli strażacy 
p ie l i  utrudnioną akcję, gdy WieiHti dijm wy- 
(dostawał się Ja piwnicy p a  kląłkę Schodową 
i i  uniemożliwiał dojście do źródła ognia. 
[Wobec jego' dowodzący sierż. Kwieciński na- 
| kazał nałożenie masek i dopięty wtedy przy- 
jstypiomp do gaszenia pożaru. Lokatorzy dp- 
jmu szykowali się już do ratowania co oen- 
niejszych : ruchomości i  ucieczki, dzięki jed­
nak energicznej akcji strażaków wtorót
«e ugaszono.

Pożar ten jest jeszeme jednym ostrzeże­
niem dla mieszkańców miasta, że piwnice i 
strychy winny być wolne od łatwopalnych 
materiałów. Piwnice i strychy winny być 
zamknięte, gdyż dużo jest u nas włóczęgów, 
którzy kręcą się po demach i  mogą zapró­
szyć ogień.

widuje, że ministerstwo ' zdrowia może 
udzielić zezwolenia na otwarcie publicz­
nym instytucjom i organizacjom, wy- 
konywującym lecznictwo, spółdzielni 
pracowników farmaceutycznych, ą  

Taka apteka będzie udogodnieniem 
dla pacjentów, obniży koszta leku, a po­
zostały dochód ze sprzedaży leków umo­
żliwi obniżenie opłaty, za porady i za­
biegi lekarskie. W Jugosławii każda re­
jonowa spółdzielnia zdrowia ma aptekę.

SOLIDARNA WIEŚ POLSKA 
!- Spółdzielnia zdrowia powinna być 
oparta na zasadzie powszechności, & więc 
na moralnym przymusie. Składki powin­
ni płacić nie tylko chorzy, ale i zdrowi. 
Mamy dowody, że chłop polski -umie być 
solidarnym. Np. we wsi Gać, pow. prze­
worskiego, jeśli komuś z gospodarzy pad­
nie-krowa, wówczas cała gromada spieszy 
* pomoeą w formie ̂  składki na kupno 
dTugiej; wyłamującego się Z tej soliddr- 
ności eliminuje - się ze społeczności raz 
na zawsze, odmawiając mu wszelkiej po­
mocy w nieszczęściu. A wiec u naszego 
chłopa jest zrozumienie, jU t współczu­
cie. Trzeba tylko pobudzić inicjatywę, a 
z pewnością wieś nasza zrozumie donio­

słość problemu zdrowia. Jakkolwiek po­
łożenie materialne na wsi jest jeszcze na­
dal bardzo ciężkie, tym niemniej fpo prze­
prowadzeniu reformy rolnej,, sytuacja 
ekonomiczna wsi ulega stałej poprawie 
i należy żywić nadzieję, że chłop polski 
za kilka lat podniesie stopę życiową i 
uświadomienie społeczne i dorówna chło­
pu duńskiemu i szwedzkiemu.

NA NASZYCH ZIEMIACH
Pod względem spółdzielczości zdrowia 

Ziemie Odzyskane są pustynią. Na tym 
odcinku — nie mamy pionierów, jakkol­
w iek  stan zdrowotności ludności wiej­
skiej* przybyłej na te tereny z tułaczej' 
wędrówki z zachodu lub ze wschodu, po­
zostawia wiele do życzenia.

Lekarze pragną mieszkać w mieście, 
cenią bardziej praktykę Indywidualną, 

'niż powszechną pomoc lekarską, nie 
wszyscy potrafią się zdobić na wyjście z 
kręgu spraw wyłącznip zawodowych w 
teren pracy społeczńej. Czy wśród leka­
rzy Ziem Odzyskanyćh bis znajdzie się 
lekarz-apostoł, który Owiany ideą niesie­
nia pomocy polskiej wsi, da piękną i 
zdrową inicjatywę spółdzielni zdrowia!

Piękna myśl czeka na wspaniałego 
człowieka 1 M. Ł.

Środa alarmuje:
'niebezpieczeństwo powodzi

ŚRODA ŚLĄSKA (RAK). W powiecie 
grodzkim szereg gromad spośród 3 gmin, 
położonych nad Odrą jest zagrożony po. 
wódzią. Przygotowana przez władze ad­
ministracyjne oraz komitet przeciwpowo­
dziowy akcja nie jest w stanie zapobiec 
katastrofie l  fatalnym skutkom dla lud­
ności z braku taboru wodnego. Pomóc tn 
mogą Jedynie Jednostki wojskowe z pon­
tonami oraz urządzeniami do rozbijania 
kry.

Powódź wskutek ostrych mrozów, sil­
nych opadów oraz ewentualnych zato. 
rów przy wrakach |  resztkach mostów 
jest nieunikniona.

Potrzebujemy zawczasu pomocy doraź­
nej dla ludności, która musi byó ewaku­
owana. Musimy od właściwych czynni­
ków otrzymać doraźną i z góry przygo­
towaną pomoc w postaci kuchni apelo­
wych, kredytów na pomoc doraźną, na 
uzupełnienie inwentarza 1 akcją siewną. 
P. C. K. musi dostarczyć zapasów lekar. 
stw. Wydział Zdrowia kolumn sanitar­
nych oraz dużych ilości wapna chlorowa­
nego do dezynfekcji. s

Sytuacja Jest bardzo poważna. Zale­
wem zagrożone są, także wszystkie ni­
żej położone miejscowości w powiecie.

Fale ciepła nadejdą niebawem. W tym 
momencie każdy musi Już być na wy­
znaczonym posterunku.

Komasacja fabryk konfekcyjnych
na Dolnym SIacsku

Zjednoczenie Przemysłu Konfekcyjnego na 
Dolnym Śląsku skupia na Ziemiach Odzyska­
nych największy ilość fabryk konfekcyjnych i 
zatrudnia obecnie ponad 5 tysięcy pracowni­
ków. Fabryki naszego województwa wyrabiają 
odzież dla Cywilnego sektora miejskiego .'i' 
wiejskiego,' ubrania dla zdemobilizowanych 
żołnierzy, odzież dla pracowników Minister­
stwa Obrony Narodowej,- oraz część swojej 
produkcji przeznaczają na eksport. W mie­
siącu grudniu plan produkcyjny wykonały fa­
bryki Zjednoczenia aż w 209%: ’

W miesiącu styczniu br. na skutek silnych, 
mrozów i wynikłych nieprzewidzianych trud-v 
nóści transportowych, wykonanie plańu: wyr 
niosło 105%. Z dniem 1 stycznia 1947 r. Dolno­
śląskie Zjednoczenie przystąpiło do komasacji 
mniejszych zakładów wytwórczych. Z fabryk 
produkcyjnie nieopłacalnych i zniszczonych, 
urządzenia przenoszane są do fabryk więk­
szych.

Do fabryk tych, skierowywani są również 
robotnicy, którzy w nowym ośrodku fabrycz­
nym otrzymują mieszkanie dla siebie i rodzi­
ny. V  rezultacie tej*akcji na terenie Dolnego 
Śląska powstanie tzW Ośrodek Nr 1 z siedzibą 
we Wrocławiu (ul. Rzeźnicza. 31), któremu 
podlegać będą: Fabryka Konfekcyjna dawn. 
Mueller we Wrocławiu, Fabryka Konfekcyjna

ŚRODA ŚLĄSKA. (BAK) W nęcy z 7 na 
8 lutego dokonaną włamania do, budynku 
Urzędu Pocztowego W Małoszyniw Łupem

SIPCRT
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PIĘŚCIARZE G DRUŻYNOWE * 
MISTRZOSTWO POLSKI 

W jniedźlelę, dnia 23 bm. odbędzie się 5 
spotkań o M y n o w e  mistrzostwo Polski w 
boksie. W grupie pierwskejj spotkają się naj­

mniejsze drużyny grupy: Grochów — Zjedno- 
Jczeni. Mistrz Warszayfy zechce niewątpliwie 
Rehabilitować się ża porażkę poniesioną we 
procławiu. Pierwszy mecz między tymi zespO'

I p n i odbył się w Bydgoszczy i zakończył się 
pycięstwem Warszawian 4 :7 .  W  ̂ Poznaniu 
parta będzie się starała powtórzyć sukces w 
keczu ^  lep-
£zym położeniu, że walizy na własnym ringu 
I mą murowane punkty w Szymurze i Klimec- 
jtim. Przy dobrym dniu J. Kł, $. tpoże^ osiągnąę 
iyynik remisowy. Jak już wspomnieliśmy ŵ * 
Bkspotkania, którego fąworytćin jeśt Warta, 
pieży w dużej mierze dd formy dnia za^oa- 
j&ików.

J)rugi mecz jaki odbędzie się tego dnia w 
poznaniu między H. C. P,. a C. K. b., wygrają 
zapewnie gospodarze. W Gdyni Milicyjny K.. S. 
Inierzy się z krakowską „Wisłą*1. Milicjanci 
Ibwinni zwyciężyć większym stosunkiem, ani- 
teli w Krakowie (9:7). Podczas tego meczu 

[dojdzie do ciekawego pojedynku Gromada —- 
[Witkiewicz, w drugiej grupie- odbędzie się 
Biecz Batory — L. K; S-, które może zadecy­
dować o tytule mistrza IZ grupy. Jeśli ̂  łodzia­
nie wystąpią w najsilniejszym składzie, po- 
pinni spotkanie rozstrzygnąć ua swoją ko- 
gzyść, mimo, że ince? odbędzie się na Śląsku.

I n ARCIAKSKIE MISTRZOSTWA POLSKI 
[WARSZAWA. — Wczoraj rozpoczęły się 
F  Zakopanem XXII Narciarskie Mistrzostwa 
polski. Ustalony przez . JPZN program mi- 

p tza stw  przedstawia się następująco: 
j  ,  21. II. — godz. 17-ta. Otwarcie zawodów i 
[losowanie zawodników--do wszystkich konku- 
Ireneji w sali Morskiego Oka.
■* 22.11. — godz. 10-ta! Bieg 18 km otwarty

ł do biegu złożonego - start i meta na sta­
dionie. 'J

23. III. — godz. 12-ta. Konkurs skoku do 
biegu złożonego na Krokwi

24. Ii. — godz. 13-t#. Bieg zjazdowy w kon­
kurencji męskiej i żeńskiej z Kasprowego. -

25.11. — godz. 10-ta. Slalom męski i  ko. 
biecy na Kalatówkach.

26. n. — godz. • 12-ta. Konkurs skoków o-, 
twartych ua Krokwi.

26. II. — godz. Ć)-ta. Zamknięcie zawodów 
i rozdanie nagród w salt Morskiego Oka.

ZAWODY OM TUR W ZGORZELCU
W  niedziele 9.Ź.47 r. fekefa sport. OM 

TUR urządziła bieg narciarski dookoła 
Zgorzelca na trąśie 5 kilometrów dla do­
rosłych zawodników j  młodzieży. W spa­
niała pogoda i doskonałe w arunki śnieżne 
pozwoliły na osiągniecie pierw szorzędnych 
wyników sportowych. Młodzież do 16 lat 
korzystała z Handikap’u 500 m. *  ; -

P ierw sze miejsce uzyskał' tow. Józef 
Martyniak w  czasie 14 minut 25 sekund.

: W szyscy zawodnicy otrzym ali dyplomy ho­
norowe OM TUR.

WYSOKIE ZWYCIĘSTWO POLSKI 
NAD BELGIĄ

W dalszym ciągu rozgrywek hokejowych o 
mistrzostwo świata, Pólska pokonała Belgię 
w stosunku 11:1.
CZECHOSŁOWACJA — SZWAJCARIA 6:1 

USA — RUMUNIA 15:3
Reprezentacja StanóW Zjednoczonych odnio­

sła łatwe zwycięstwo w , spotkaniu z Rumunią 
w stosunku 15:3. I *

S.K. BATA W POLSCE
W czajie Świat Wielkanocnych gościć będzie 

W Polsce znaną drużyna czeska S. K. Bata, 
która przyjedzie na zaproszenie poznańskiej 
„Warty".

kradzieży padły: dwie przesyłki pieniężne
na kwetę 33.600 d  i  znaczki pocztowe war­
tości 2.162 zł

Dochodzenie Wszczęto przez MO wykazało, 
że sprawcami są 2 maruderzy. Zaczepiwszy 
na ulicy pracownika poczty Zaniewicza Te­
odora zaproponowali mu sprzedaż złoża. Ten 
skierował ich de żony naczelnika Szeląga. 
Transakcja odbyła się i  została zakończona 
libacją w  budynku pocztowym. Tymczasem 
maruderzy Wyśledzili, gdzie złożono przesył­
ki. Mając gotowy plan działania, zaprosili 
naiwnych . funkcjonariuszy do restauracji, 
gdzie zostawili ich pijących, sagii zań wła 
mali się do drzwi wejśoiowych Urzędu Pocz­
towego. Po dokonaniu kradzieży udali się na 
stację i odjechali w stronę Wrocławia, ZtP 
sprawcami pościg trwa.

Szkoła Muzyczna
/. Inicjatywy Sekcji Kobiet 
PPS w Zeorzelcu

ZGORZELEC (tar).. Sekcja Kbblet PPS w 
Zgorzelcu w porozumieniu z Ref. Kultury i 
Sztuki celem ożywienia życia intelektual­
nego na terenie pow. zgorzeleckiego zorga­
nizowała początkowa szkołę muzyczną Z kla­
są fortepianu i k lasą wokalną. Mimo nie­
zmiernie trudnych warunków spowodowa­
nych ciężka zimą i brakłem opału społe­
czeństwo gorąćo się odezwało na lnicjaty- 
w ę Partii 1 ilość słuchaczy szkoły muzycz­
nej przeproczyła już obecnie 30 osób.

Ponad 6000 ha buraków
cukrowych na Dolnym ^la^ko

Na terenie Dyrekcji Wrocławskiej Państw. 
Nieruchomości Ziemskich, posiadającej 15 po­
wiatów, w których znajdują się majątki pań­
stwowe W tym roku zasiano ponad 6.000 ha 
buraków cukrowych co stanowi 50°/» obszaru 
obsadzonego burakami przez wszystkie mająt­
ki Ua terenie Ziem Odzyskanych. Z ó.pOO he­
ktarowej plantacji oddano przeszło 1.000 osad­
nikom, którzy otrzymają dla siebie cukier o- 
raz pieniądze za dostawę buraków.

Przy ogromnych trudnościach transporto­
wych Odstawiono do cukrowni ponad 750.000 q 
buraków, które zostaną w naszych fabrykach 
przerobione na cukier.

dawn. Thiel I Franka (Wrocław), Fabryka 
Konfekcyjna dawn. Grzesik (Wrocław), Fa­
bryka Konfekcyjna dawn. Felffert (Wrocław), 
Fabryka Konfekcyjna dawn. Tscbimmel (Wro­
cław). Fabryka Szelek dawn. Lubowski (Wro­
cław), Fabryka Kapeluszy dawn. Jackisch 
(Wrocław).

Poza fabrykami wrocławskimi Zjednoczeniu 
podlegają: Państwowa Fabryka Konfekcyjna 
N r 2 w Kamieniogórze, Fabryka Konfekcyjna 
N r 3 w Łomnicy, Fabryka Konfekcyjna N r 4 
w Gryfogórze, Fabryka Konfekcyjna Nr 5 w 
Legnicy, Fabryka Konfekcyjna Nr 6 w Żarach, 
Fabryka Konfekcyjna Nr 7 w Zagórzu, Fabry­
ka Konfekcyjna Nr 8 w Bożej Górze t Fabry­
ka w Świebodzicach.

Do dnia 1 marca zlikwidowany zoztanie Od­

dział Konfekcyjny Fabryki w Krzyśatce. Li­
kwidacji ulega także Fabryka- Konfekcyjna w 
Jeleniej Górze, której urządzenia przenosi się 
do Fabryki Konfekcyjnej w Legnicy. Koma­
sacja fabryk pozwoli na Iepsie uchwycenie 
procesu produkcyjnego, na lepszą kontrolę i 
organizację pracy. Akcja ta ułatwi również 
przeprowadzenie szkolenia zawodowego przy 
skomasowanych fabrykach, oraz wpłynie na 
powiększenie produkcji, i zmniejszenie trud­
ności transportowych.

Złączenie mniejszych fabryk pozwala nadto 
na obniżenie wydatków personalnych. Po do­
konanej całkowicie komasacji zniesione zo­
stają jako zbędne stanowiska dyrektorów ad- 
ministracyjno-liandlowych, przy poszczególnych 
fabrykach.

Czy lekarz ma prawo ire przyjąć chorej
dó szpitala dlatego, ze nie posiada 
przy sobie pienietdzy?

JELENIA GÓRA. —  14 stycznia br. do 
Szpitala M iejskiego w Jeleniej Górze o 
godz. 11-ej w  nocy zajechał mieszkaniec 
wsi Babice, ob. Puszczyński W iktor przywo­
żąc na wozie ciężko chorą żonę. Pierwszym 
zapytaniem  dyżurnego lekarza dra Sko­
wrońskiego było: czy ob. Puszczyński ma 
2.500 zł. na zapłacenie szpitala. Ob. Pu­
szczyński potrzebnej sumy przy sobie nie 
miał. W obec tego dr Skowroński powie­
dział, że chorej do szpitala nie przyjmie. 
I żadne prośby 1 błagania nie zmieniły jego. 
decyzji, nie poruszyły Jego tw ardego serca. 
Dopiero, zobaczywszy u ob. Puszczyńsklergo 
zegarek, k tóry  .wziął jako  zastaw, zmienił de 
cyzję i chorą do szpitala przyjął. Następne­
go dnia żona ob. Pnszczyńsklego poddana 
była operacji: % łona jej w yjęto od tygodnia 
nie żyjące ju |;  dziecko...

Na przyjęty zegarek z dewizką d r Sko­

wroński wypisał pokwitowanie z pieczątką 
szpitala, na którym  się podplsaŁ 

Ob. Puszczyński chętnie pokazuje to  po­
kw itow anie^ py ta czy lekarz ma praw o tak  
postępować!* Jz.

Rady Gminne
w pow. zgorzeleckim

ZGORZELEC, ( ta r) Dzięki energicznej 
pracy samorządni n a  teranie powiatu powo­
łano nareszcie w  bieżącym miesiącu sae<reg 
Gminnych Rad Narodowych* Wybory uwi­
doczniły poważny wpływ Polskiej P a rtii  So­
cjalistycznej na terenie osadnictwa, gdyż 
wynik wyboru przyniósł zdecydowały^ więkw 
sz&ść P P S  na tereńitir Rad Gminnych.

Dyrekcja
Gazow ni' Miejskiej
podaje do wiadomości wszyst­
kich odbiorców gazu i i  biuro 
inkasa tutejszej gazowni zosta­
ło z dniem 18-go b. m. przenie­

sione z ul. Rynek 9/11

na ulicą

Trzebnicka, Nr 33
budynek biura Sieci Gazowni.
Wszelkie opłaty za gaz, przyłą­

czenia oraz reklamacje są 
przyjmowane pod podanym 

adreseną t  j. 
Trzebnicka 33 tel. 261 

biuro inkasa.

N E U T R O N
naprawa kupno i sprzedaż 

radioodbiorników m 
Wrocław* ul.Łokie’ka15

B ib l io t e k i
kom pletuje.

K sięgarnia F . Orzechowskiego
Wrocław, Oławska 81 (obok ratował

O & f o s z e m a  d r o b n e

U  IN I e W A 2 N I E N I A
Uniewaniam skradzioną -legitym ację człon­
kowską PPS ha nazwisko Apolinary Slomiń- 
ski, wydaną przez Kraków. (504)

Unieważniam skradzione dokum enty: ksią­
żeczkę wojskową RKU. kartę  ew akuacyjną, 
kartę re jes tr, rowerową, legitym ację Samo­
pomocy Chłopskiej, .odcinek zam eldowania 
— Federowicz Andrzej, Niemkinia, pow iat 
Środą. * (505)

Unieważniam skradzione dokumenty: ken ­
kartę  i papiery  urzędowe na nazwisko 
Chwiałkowska M arianna, zam ieszkała W ał­
brzych, uL Kościuszki 7. (506)

Unieważniam zgubione dokumenty: dowód 
wydany przez władze am erykańskie w  stre­
fie okupacyjnej Niemiec, kenkartę na nazwi­
sko Jew giński Mieczysław, Kamienica, gm. 
Kąty- (508)

Unieważniam zgubione dokum enty: kartę  
rozpoznawczą i re jestrac ję RKU na nazwi­
sko W ójcik Józef. (509)

j-ir-r < 1C71.T& - Moi A penin drobne do 10 t l  ta  w yraz P o szu k iw an ia  rodzin  i p racy  po 5 zł rek lam ow e 15*1 W tekście 25 zi tłu s ty m  d ru k iem  100*/» droZej. W n u m e ra c h  św ią tecznych  50*/* drożej. P rzy  
CENY OGŁObZLS ^  N ekr0)ogi j urzędow e -  15’/ . rabatu- Za term in ó w , d ru k  g ło s z e ń  A d m i^ s tra c ja  nie odpow iada. *

więioKro^iył-u wg o d b ito  w  Z ak ładach  G raficznych Spółdzielni W ydaw niczej ^ W ied z a"  we W rocław iu  ul W ierzbow a 80.

Redaktor mgr Bronisław Winnicki Wydawca Spółdzielnia W y dawn.,, Wiedza*

Kradzież w Urząd ie Pocztowym w Małoszynio
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W  jaki sposób odbywa się
w y d z i e r ż a w i a n i e  z a k ł a d ó w  rzemieś lniczych

Ogólnym  zjawiskiem  okresu przez nas 
przemywanego jes t stopniow a stabilizacja 
stosunków, zarówno politycznych, jak  też 
społecznych i gospodarczych. W yrazem tej 
tendencji jest na terenie Ziem O dzyskanych 
akcja, m ająca n a  celu uregulow anie stosun­
ków  praw nych w  zakresie praw a własności 
do mienia ruchomego. Niezależnie od tegćT, 
przeprow adzana jest akcja wydzierżawiania 
zakładów przemysłowych i rzemieślniczych 
na terenie Dolnego Śląska. Chodzi tu  o mo- 
ipent; niezmiernie doniosły, chodzi o trwałe 
zw iązanie rzem ieślnika czy kupca z jego 
warsztatem  pracy.

Dotychczasowy system  nom inacji na 
obiekty przemysłowe i  rzemieślnicze posia­
dał wiele cech ujem nych. W  pierwszych 
miesiącach po wyzwoleniu poszczególne 
obiekty obejm owane były nierzadko przez 
niefachowców, przez elementy często nie­
uczciwe, których jedynym  celem był „sza­
ber" i jak  najszybsze wzbogacenie się. O 
badaniu kwalifikacji fachowych, czy oby­
w atelskich poszczególnych kandydatów nie 
było mowy. Oczywiścife w  tych warunkach 
racjonalna gospodarki szwankowała, a 'p o ­
tencjał gospodarczy. Ziem O dzyskanych u- 
legł> niestety  znacznemu osłabieniu, 

i  Odnośne władze, dążące do usunięcia 
tych ujem nych objawów, postanowiły za­
stąpić system nominacji na system  dzierża­
w y a  to  celem zapewnienia poczucia trwa­
łości i  stałości działalności gospodarczej, 
zarówno przemysłowej jak  i  rzemieślniczej. 
Zostało wydane zarządzenie wojewody wro­
cławskiego, celem usunięcia wyżej opisa­
nego stanu rzeczy. Zarządzenie w  sprawie 
wydzierżawiania zakładów rzemieślniczych i 
przemysłowych na terenie województwa 
wrocławskiego z  dnia 12 października 1946 
roku określa tryb postępowania przy w y­

Akademicy „Wiciarze" 
we Wrocławiu
nawołują do kankretmej pracy nad odbudową

Akademickie Koło „W ici" w® Wrocławiu, 
k tóre w  dotychczasowej swej dział alnoóci >p o - 
wiązane było tylko z jedną z p artii ludowych 
powzięło ma ćstaitnim swym zebraniu'uchwa­
ły, które są punktem zwrotnym w życiu aka­
demickiego środowiska „wiciowego' ‘ we Wro­
cławiu.

Akademicy ..wiciarze" stwierdzili miano­
wicie konieczność współpracy ze , wszystkimi 

; ,stronnictwami chłopskimi oraz konieczność 
przystąpienia do kanikreteej pracy nad odbu­
dową kra ju  i  wsi polskiej.

Zaznaczyć należy, że — w  związku z po­
wyższymi uchwałami — doókoptowano jedno­
głośnie do Zarządu-Koła dwóch nowych człon­
ków, reprezentujących odłam młodzieży chłop-, 
sklej.

dzierżawieniu wyżej wspomnianych zakła­
dów. W  myśl tego zarządzenia o wydzier­
żawianiu tych zakładów orzeka Komisja 
do Spraw W ydzierżawiania W arsztatów 
Rzemieślniczych. Skład te j Komisji pom y ­
ślany jest w  ten sposób, aby z jednej stro­
ny  zagwarantować w  pełni Obronę słusz­
nych Interesów rzemiosła i drobnego prze­
mysłu, a  z drugiej żeby zapewnić Skarbowi 
Państwa pewne wpływy z tytułu dotychcza­
sowego użytkowania obiektów oraz z tytu­
łu czynszu dzierżawnego.

Ten ostatni uwzględniany będzie oczywi­
ście z pełnym uwzględnieniem realnych 
możliwości płatniczych rzemieślnika, tak, 
że na ogół powiedzieć można, iż moment 
■społeczno-gospodarczy będzie niewątpliwie 
dominował nad momentem fiskalnym. I tak 
w * skład Komisji wchodzą przedstawiciele 
W ojewódzkiego, W ydziału Przemysłowego, 
Dyrekcji Przemysłu M iejscowego,'  Izby 
Rzemieślniczej, W ojewódzkiej Rady Naro­
dowej, Izby Przemysłowo-Handlowej oraz 
Okręgowego Urzędu likw idacyjnego. Ten 
ostątni urząd, jako ustawow y reprezentant 
Skarbu Państwa .1 dysponent mienia ponie­
mieckiego — mą głos decydujący przy za­
wieraniu samej umowy dzierżawnej.

Komisja bada kwalifikacje zawodowe i 
obywatelskie osób, ubiegających się o w y­

dzierżawienie zakładów i warsztatów. Po 
stwierdzeniu, że kwalifikacje te  ale  nasu­
w ają wątpliwości — orzeka o wydzierża­
wieniu. W  wypadkach* gdy o jeden i ten 
sam obiekt ubiega się paru  kandydatów — 
Komisja rozstrzyga, którem u z nich dany 
zakład winien być przyznany. Komisja roz­
patruje sprawy zarówno pod « .względem 
rzeczowym jak  ,1 formalnym. W  znacznej 
większości wypadków orzeczenia K om isjisą 
pozytywne, tg  znaczy, Komisja wypowiada 
się za wydzierżawieniem danego obiektu, 
uznając kw alifikacje fachowe 1 obywatel­
skie za dostatecżne. Pewna Dość spraw  zo­
s ta je  odroczona do czasu uzupełnienia do­
kumentów i  orabczeń negatyw nych prawie 
nie ma. Po przychylnym orzeczeniu Komisji 
ak ta spraw y odsyłane są do Okręgowego *U- 
rzędu Likwidacyjnego, k tóry  zawiera z “pe­
tentem  umowę dzierżawy. W  ten  sposób 
dotychczasowy posiadacz w arsźtatu pracy 
uzyskuje postaw ę prdwną swej działalno­
ści, a jednocześnie poczucie trwałości swo­
je j  sytuacji.

Ja k  widzimy więc, zerwanie z dotych­
czasowym śypem em  nominacji a przej­
ściem na system umów dzierżawnych jest 
ważnym elementem ogólnej stabilizacji sto­
sunków gospodarczych na Ziemiach Od­
zyskanych. Prawdzie

E w a k u o w a ć  s z a le ń c ó w
Rozpaczliwa sytuacja szpitala dla umysłowo chorych

Niemcy posiadali przed wojną na terenie 
Dolnego Śląska 9 dużych i około 1? mniej­
szych zakładów dla umysłowo chorych. '

W  końcu m aja 1946 r. zdołaliśmy z tru­
dem uruchomić jeden jedyny szpital psy­
chiatryczny w e W rocławiu, obliczony na 
250 łóżek.

Jako roczny budżet szpitala przewidziano 
sumę 10 000 000 zŁ Biorąc pod, uwagą, że 
wpływy za lpczenie nie będą zbyt duże, 
dyrekcja szpitala liczyła się z tym, iż w  
odpowiednim momencie zostanie on, prze­
jęty przez M inisterstwo Zdrowia względnie 
Samorząd.

Frekw encja w  szpitalu duża. W  pierw­
szym okresie zaraz po uruchomieniu zakład 
liczył 120 chorych. Zaczęły w zrastać wydat­
ki, na k tóre nie było przewidzianych kre­
dytów.

Samorząd; nie posiadając własnych fundu­
szów w pierwszym stadium organizacyjnym, 
nie chciał przejąć szpitala na swój etat.

N a utrzymanie około 200 osób potrzeba 
codziennie blisko 10 000 zł,- nie: licząc ońłat 
za dostawę opału lub ‘żywności, gdyż szpi­
tal nie posiada żadnego środka lokomocji.

Wytworzyła się tego rodzaju sytuacja, iż'

K R O N I K A  »*. WMciemta

zakład w tej- chwili zadłużony jes t na trzy 
miliony złotych i pracując, nadal utrzymuje 
się kosztem niewyplacania poborów pracow­
nikom, którzy, nie chcąc dłireej pracować 
darmo, opuszczają zakład. Ponieważ zakład 
bez personelu nie może istnieć, więc zacho­
dzi konieczność ew akuowania chorych, tyl* 
ko, teraz

N ależy energicznie zająć się sprawą i  za­
radzić złemu, gdyż teren Dolnego Śląska 
nie może być absolutnie ■ pozbawiony jedy­
nego, jak i tposiada, zakładu psychiatrycz­
nego. \  ,

KLIN kllmm

Epopei elektrycznej ciąg dalszy
Chciałem się raz poskarżyć i to swo­

im czytelnikom,' bo zawsze muszę 'wy­
słuchiwać ich żalów, ałem ładnie wpadli 
Na mój •— jak mi się zdawało — żółcią 
pisany felieton o usiłowaniach ratowa­
nia swoich zębów przed zemstą poszko­
dowanych na ciemnych schodach gości 
— otrzymałem następujący Jiściłi czy­
telnika: "

.patentowany idiotol ■ To jest u cie­
bie ważny problem — twoja głupkowa­
ta lgmpa na schodach? Za ten pomysł 
powinni ci mordę skuć tak, żebyS już 
nigdy więcej nie próbował w taki nie­
zdarny sposób załatwiać tak ważnych 
spraw. Co ty sobie właściwie wyobra­
żasz, wielbłądzie dwugarbny (klnę się 
na wszystkie -świętości że szanowny 
czytelnik nie ma racji, bo ja nie mam 
nawet jednego garba *— przyp, red.), 
że order ci powieszą za takie Jbazgroty? 
Całe miasto siedzi bez przerwy w egip­
skich ciemnościach, ą tobie brak lampy 
na schodach! Elektrownia urządza so­
bie zwyczajne kpiny z obywateli i nie 
uważa nawet za stosowne w mądry 
sposób wytłumaczyć, co ,się ' właściwie 
dzieje, a ten wyrwał się z lampą'' na 
schodach!. Pewnie dobrodziej na Karło­
wicach mieszka, panie dygnitarzu, jak 
to pisał niedawno pewien giawdziwy 
obrońca praw świata pracy.

Pozdtcńfień nie powtarzam, bo nie 
mógłbym tego uczynić beż wjęłkiegó 
zażenowania. List był podpisany szyf­
rem „Nieśmiały

Zastanowiłam się głęboko nad tym 
listem,'kajam się i doszedłem do wnio­
sku, że czytelnik- za słabo wyraził się 
w stosunkw do mnie. Bo w serii grze­
chów elektrowni wobec mieszktińćów 
Wrocławia moja ■ lampa na schpdach 
jest rzeczywiście wielkim zerem, a na 
swoje usprawiedliwienie mam tylko to, 
że chciałem ratować swoje uzębienie

Niedyskretne pytanie
pod adresem Dyrekcji Loterii Państwowej

AKADEMIA W ROCZNICĘ ISTNIENIA 
ORMO

W celu uczczenia 1 -szej rocznicy powstania 
Ochotniczych Rezerw Milicji Obywatelskiej, 
odbędzie się dnia 22 lutego br. o godz. 16-tej 
w sali Domu Kultury przy ul. Kołłątaja 32, 

■ uroczysta Akademia, na którą złożą się: 
i )  część oficjalna, 2) część artystyczne.

Obywatele! Uczcijcie święto ORMO swą 
liczną obecnością.

W  ROCZNICĘ ARMII CZERWONEJ
Zarząd Wojewódzki Towarzystwa Przyjaźni 

Polsko-Radzieckiej komunikuje, że w niedzie­
lę, dn. 23 lutego br. o godz. 12,00 odbędzie 
•ię w związku z 29-tą rocznicą Armii Radziec­
kiej uroczystość złożenia wieńców na cmen­
tarzu poległych bohaterów radzieckich na 
Krzykach. ?

Zarząd prosi organizacje i instytucje o wy­
słanie delegacyj z wieńcami i pocztami sztan­
darowymi na godz. 11,30 do lokalu Tow. Przy­
jaźni Polsko-Radzieckiej, ul. Rynek 1 , skąd 
udadzą się one samochodami na cmentarz.

CZY TEMPA SIĘ NIE ZWIĘKSZY?
Na mieście mówią, że Wydział Techniczny 

Zarządu Miasta w okresie 1946 r. wybudował, 
względnie wyremontował, aż... 7 domów miesz­
kalnych.

Jeżeli w takim tempie odbudowywać się bę­
dzie miasto, nie trudno obliczyć, jak długo 
potrwa odbudowa, przyjmując, że ilość do-

Sprawa przeciwko
członkom Okręgu 
Zachodniego WIN-u skończona

Wojskowy &ąd Be jonowy we Wrocławiu 
w  dniu 19 bm. skazał za przynależność i  dzia­
łalność w  nielegalnej organizacji WiN (Wol-| 
nośś i  Niezawisłość) — Okręg Zachodni — 
Adama Dobrowolskiego n a  18 la t  więzienia, 
Adama Bodzonia na 8 la t  więzienia, Andrze­
ja  Wawro na 8 la t więzienia, ka. Dumasa 
z parafii Złoto ria  —  n a 6 lait oraz ks. Łańcuc­
kiego z p arafii Chojnów —  n a 8 la ta  więzie-

Za utrzymywanie łączności z członkami nie­
legalnej organizacji WiN skazani zostali: Mi­
chał Minkiewicz na 1 r o i  więzienia, żona osi. 
Dobrowolskiego — na półtora roku więzienia.

W stosunku do wszystkich oskarżonych Sąd 
orzekł u tra tę  praw  obywatelskich i  honoro­
wych —  w  rozmiarze od 1-go do 5-ciu lat.

Oskarżeni przebywają w te j  chwili w wię 
' żieńiu wrocławskim, oczekując na ogłoszenie 
amnestii, dzięki k tó re j ' będą mogli wrócićj 
do normalnego życia i  pracy.

mów we Wrocławiu, wymagających prac i 
carskich, wynosi mniej więcej 36.000...

ZUCHWAŁA KRADZIEŻ W FABRYCE 
FAJANSU

Na terenie wrocławskiej fabryki fajansu 
czterokrotnie dopuszczono się kradzieży pasów 
transmisyjnych. Mimo usilnych starań dyrekcji 
nie udało się Wykryć złodzieja. W ostatnim 
wypadku kradzieży sprawę skierowano do 
władz porządkowych.

Sekcja śledcza M. O. natychmiast przystąpiła 
do przeprowadzenia śledztwa, które w krótkim 
czasie doprowadziło do zdemaskowania zło­
dzieja. * * 1 Okazał się nim pracownik fabryki, 
Józef Gwiżdż, cieszący się dotychczas zaufa-' 
niem dyrekcji i - współpracowników.

Jak ustaliło śledztwo, krytycznego dnia 
16 lutego Gwiżdż, w porozumieniu z jednym 
z wartowników fabrycznych, wyniósł ogromny 
pas skórzany (11 m X  135 mm.).

Zatrzymany Gwiżdż początkowo do winy się 
nie przyznał, jednak zaprzeczyła jego wykręt­
nym tłumaczeniom przeprowadzona w miesz­
kaniu rewizja ujawniła ukryty pas transmi­
syjny, jak również cały szereg drobnych przed­
miotów, pochodzących niewątpliwie również z, 
kradzieży. Okazało się przy tym, że Gwiżdż 
od jakiegoś czasu systematycznie okradał fa­
brykę, w której nota bene, był najstarszym 
pracownikiem.

Na skutek decyzji prokuratora Sądu Okrę­
gowego, złodzieja wraz z wspólnikiem osadzo­
no w więzieniu.

POŻARY
20 bm. o godz. 10 min. 35 zawezwano straż 

pożarną na ul. św. Antoniego 11, gdzie w 
pralnj chemicznej, urządzonej w piwnicy do­
mu, zapaliła się benzyna w wannie do prania. 
Po godzinie pracy pożar zlikwidowano. Znisz- 
czeniu uległo częściowo urządzenie pralni i 
część garderoby aleconej do prania. Przyczyną 
pożaru było zapalenie się benzyny od iskry 
motorka elektrycznego, który nie był należy­
cie zabezpieczony.

Tego samego dnia zaweswano straż pożarną 
na ul. Ołowianą 10, gdzie w piwnicy paliły 
się sterty papierów i różnych śmieci. Po kilku 
minutach pożar alikwidowano. Przyczyną po­
żaru było aanieczyszczenie piwnicy, do której 
lokatoray domu wynucali różne śmieci oraz 
popióŁ

Na ul. Ogrodową 23, gdzie w piwnicy domu, 
częściowo zniszczonego, paliły się ścianki, ster­
ty papierów i  różnych śmieci. Sytuacja była 
groźna, gdyż pożar zagrażał sąsiednim magazy­
nom. Po godzinie pracy pożar ugaszono. Zni­
szczeniu uległy pozostawione bez dozoru 
skrzynie ze szkłem.

Pożar spowodowali szabrownicy.

W ygrana miliona złotych w  dzisiejszych 
czasach nie jest czymś, codziennym. Bo 
choć milion złotych jest-ty lko  równowarto­
ścią np. 40 000 jaj, to jed n ak  — proszą 
zważyć Jaj tych nie zje człowiek w  ciągu 
jednego życia.'

Dlatego ucieszyliśmy się bardzo, gdy wy­
czytaliśmy w ogłoszeniu Jednej z wrocław­
skich kolektur, że szczęśliwy los n r 8361, 
na który padła ta  główna wygrana, został 
u niej zakupiony, Lecz krótka byłą nasza 
uciecha,'gdyż Już następnego dnia oficjal­
ny  komunikat PAP zranił boleśnie nasze

ambicje wrocławskie. O to PAP twierdzi; że 
los ten padł w  Lublinie.

W ięc ja k i  Siedem miast darło ślę o  Ho­
mera, czy podobnie dzieje s ię  z nieszczęs­
nym szczęśliwym, losem nr 8361? A  może 
część losu została sprzedana w  Lublinie, dru­
gą zaś w e W rocławiu? A  może wszystko w 
Lublinie? W  tym  wypadku uważamy, że dy­
rekcja Loterii Państwowej powinna pouczyć 
właściciela kolektury, że Jego obowiązkiem 
jest w  pierwszym rzędzie uczciwość w  re­
klamie. ,Bo reklam a Jest wprawdzie dźwignią 
handlu, ale uczciwego, bo  dla nieuczciwego 
jest dźwignią do... kryminału.

Z eb ran ie K ota  PPS
pr«y Zakładach Komunikacyjnych m. Wrocławia
Koło P P S  przy Zakładach Komunikacyj­

nych m. Wrocławi-a odbyła przed kilku dnia­
mi Swoje zebranie celem omówienia Spraw 
organizacyjnych, podsumowania dotychcza­
sowych osiągnięć i wypowiedzenia się w 
dysikuśjL |

Zebranie otworzył tów. ~ P e ć  Stanisław, 
który następnie w  swym przemówieniu za- 
Maczył,; że Polska wchodzi pod przewodnic­
twem nowego Rządu z hasłem „Nie nie uro­
nić z  dokonanych prac" w  okres 3-letniego 
P lanu Gospodarczego, To co już dokonano 
w Polsce jest w' dużej mierze zasługą Pol­
skiej j P a rtii  Socjalistycznej. Jeżeli jednak 
chcemy, aby zamierzony S-iehńd Piań Gospo­
darczy był wykonany w 100o/o, wówczas każ­
dy z nas musi na swoim odcinku pracy wy­
konać nałożone nań obowiązki również w 
100“/«. Przechodząc <k> spraw Koła mówca 
orzekł, że dotychczasowe wyniki prac nie są 
zadowalające i  'dlatego w  najbliższej przy­
szłości odbędzie się walne żebranie, które 
wyłoni nowy zarząd, mający za radonie 
zdwoić wysiłki w dalszej pracy.

Tow. Peć zawiadomił zebranych, że na sku­
tek jego propozycji, postawionej na Zebra­
niu aktywów PPS  i  PPR , zostanie powołana 
stała komisja, złożona z delegatów .obu P a r­
tii, a mająca na Celu uzgadniać szereg 
spraw interesujących obie bratnie P artie ,

W dalszym ciągu zebrania akcję werbun­
kową omawiał tow. Kołodziej, a  po nim re­
ferował tow. Pocnątek sprawę utworzenia 
świetlicy i  ufundowania sztandaru Koja, 
wzywając zebranych do ' składania datków 
ńa ten cel i  deklarując pierwsze 1000 zł.

Tow- Peć złożył zł 10Ó0, to w .! Spacayński 
zł 500, Turni towarzysze dożyli różne kwoty. 
Tow. Półtorak Józefa zaproponowała Wy­
haftowanie sztandaru, co zebrani przyjęli 
z uznaniem.

O statni przemawiał delegat MK PPS  tow. 
Freitag, rozwijając tezę, że PPS nie bierze

WICEWOJEWODA BARCHACZ 
ROZPOCZĄŁ URZĘDOWANIE

Wicewojewoda wrocławski, ob. Aleksander 
Barchacz, powrócił w dniu dzisiejszym do 
swych zajęć służbowych. Wicewojewoda od
1  bm. przebywał na urlopie wypoczynkowy 
w jednym z uzdrowisk Dolnego Śląska.

v Za-dla Siebie wzorów ani z® Wschodu ani 
chodu, a  kroczy własną polską drogą.

W  dytkpsji, Która miała ąiięjsce . po prze­
mówieniach, zabierali głos towarzysze, po­
ruszając różnie zagadnienia.

Odśpiewanie): „Czerwonego Sztandaru" za­
kończyło zebranie. -

przy dzisiejszych cenach sztucznym 
zębów.

Ze dostałem za swoje od miłego czy--, 
telnika to nic. Jak długo nie 4trządti$ 
czytelnicy zorganizowanego najazdu na 
redakcję, nie wybili szyb, nie połamali' 
mebli i w ogóle nie wyrazili swego zda­
nia, tak długo nic się właściwie nie 
dzieje.
, Ale mimo to muszę i ja napisać kilka 

słów do mojego szanownego korespon­
denta: ■ a'- .

„Szanowny Obywatelu Nieśmiały! 
Trudno mi odmówić Panu słusznóśd, bo 
jeżeli to zrobię, jutedy po pierwsze zje 
mnie konkuret^Kk a po drugie owe 
egipskie ciemnawy o których był Pan 
łaskaw Uelikathie, w swoim szan. Uście 
napomknąć, żadadzą mi kłam. Egipskim 
ciemności rzeczywiście- nie widzi,- w 
mieście elektrownia, bó to tak zwany 
ciemny naród, który zasłania się reś 
miałkim węglem, ,'to znowu miałkim 
mózgiem. Musimy się obaj uzbroić w 
cierpliwość ja z moją lampką, pan 
szanowny ze swoją ciemhością egipską: 
Może ich obaj jakoś przetrzymamy. “ 

Pański szczerze oddany .
„Pieron"

GDZIE ftpę/ŁuUny. K 
• WIECZÓR?

I Ł A T R t
TEATR M IEJSK I y jl

W sobotę, dnia 22. U . 47 r. o godz. 18.30 
„żołnierz Królowej M adagaskaru" wesoła 
przygoda starowarszawska W 3 aktach (5 o- 
brazach) . ze śpiewami ! tańcami.

K ł N A

„ŚLĄSK", Ogrodowa 67 jt* film produkuj 
amerykańskiej „Honolulu".

„WARSZAWA", Fredry 17 —. film produk­
cji francuskiej „U schyłku dnia".

„POLONIA", Żeromskiego 53 — film pro­
dukcji amerykańskiej „Korsarze Północy" :J |  
4 „TĘCZA",_ Kościuszki t77 — film prodob; 

cji radzieckiej „Grzesznicy bez winy".
„PIONIER", Stalina 71 -y  film produkt^ 

Szwedzkiej „Twardzi ludzie".

Jak repatrian t może
otr«ymac domek robotniczy , 
na terenie Wrocławia

Od chwili rozpoczęcia sw ojej działalno!# 
Państwowy Urząd R epatriacyjny oddał ,W 
użytkow anie 1625 osad na teren ie miasta 
W rocławia.

Do placówki PUB należy ty lko  wskaza­
nie repatriantom  dzielnicy, w  jak iej a o g  
się osiedlić, ą  ten  Już sam wybiera nieza­
mieszkały obiekt, który  nie może przekra­
czać 220 m kw. powierzchni użytkowej; 
Jes t to  najczęściej mała willa wzgL domek 
robotniczy, k tóry  s taje  się z czasem Jego 
własnością Jako rekompensata za to, co • zo­
staw ił za Bugiem.

N aturalnie w  tym  celu musi złożyć w re- 
teracie osadnictwa oddziału grodzkiego do­
kładny 1 opis pozostawionego mienia wzgl. 
orzeczenie odszkodowawcze, swój życiorys; 
oraz odpis przydziału mieszkaniowego, kłó-. 
ry  musi otrzymać po obraniu obiekju W 
Urzędzie Mieszkaniowym.

1X1 LISTY da. hedakejt | '

W sprawie lamp ulicznych 
i skrzynek pocztowych

Szanowny Panie Redaktorze!
Z satysfakcją obserwują, jak „Naprzód Dol­

nośląski" porusza wszystkie, tzw. popularnie, | 
bolączki naszego miasta Wrocławia.

My — wrocławianie,_ przybywając na teren 
Dolnego Simka, zdawaliśmy sobie dobrze spra­
wę z dwócff rzeczy: z jednej strony z wielkiej 
przyszłości gospodarczej, kulturalnej itd., która 
leży przed tą dzielnicą Polski, z drugiej zaś 
strony — z prymitywnych, ciężkich warunków 
życia, które będą naszym udziałem przez kilka: 
pierwszych łat, w czasie których zagospodaro­
wywać będziemy te ziemie.

— Nie od razu Wrocław zbudowany! tłu- ] 
maęzymy sobie i z filozoficznym spokojem cze­
kamy aż wreszcie, po latach ministerstwa, mia­
sto, instytucie, związki oraz tzw. inicjatywa 
prywatna odbuduje nam z gruzów miasto, w 
którym pracujemy i żyjemy.

Rozumiemy, że na odbudowę miasta i do 
tego tak rozległego i*w tak zastraszającym 
procencie ̂ zniszczonego, trzeba cierpliwie poczet- 
kać, że jest to rżecz zbyt wielka, by mogła 
być przeprowadzona w ciągu kilku krótkich 
lat. Są jednak na terenie naszego miasta rzeczy 
drobne, niedociągnięcia małe (lecz "przytem 
mocno i dokuczliwie dające się we znaki), 
które można by szybko usunąć dzięki temu, 
że inwestycje, których te sprawy wymagają 
nie są duże. W każdym razie są tp wydatki, 
Tttóre mogą się zmieścić w budżecie miasta j
— Poczty,

Myślę o takich sprawach, jak: lampy na 
ulicach Wrocławia i skrzynki pocztowe. Jak 
zaobserwowałem, tak jedne jak t  drugie można
— dosłownie policzyć na paltach' (narwyżdjJ
przywołując w tej CJ^ąinosci io  pOflflfOijy jesz* 
cze tylko palce kończyn dolnych). - ’ '

Konsekwencją tego stanu rzeczy jćst to, 
igdy chcemy wdadaswl
specjalnie w tramwaj i ' jedziemy do skrzynka 
umieszczonej na rogu Placu Solnego i Rynku, 3 

Gdy zaś na miasto * spada wczesny zimowfj 
zmrok w obawie przed niepożądanym zawai-| 
cieni znajomości ż  przedstawicielami" świ»a1 
przestępczego, rejterujemy coprędzej dp douiu>| 
rezygnując ' z odwiedzin znajomych, z 
db Czytelni, do kina czy do teatru.

I to właśnie, ten kompletny ptawieże br^j 
oświetlenia na ulicach miasta,lest_ sprawą naĵ i 
przykrzejszą. To nam najzupełniej psuje 1 wyń 
pacza i tak niesłodkie życie yr tutejszych, etę-] 
sęp, naiprawdę pionierskich warunkach -

A wystarczyłoby tak niewiele: postawić, czę-. 
sto zaś jedynie — naprawić, lampy “ y wj  
elektryczne czy gazowe, z początku 
tylko na narożnikach ulic — i już było bf ^  
cale niebo lepiej. ' fjja lB
‘ Go-zśś do skrzynek pocztowych, to, W r*l 
je jńi się, że
dziesięciu skrzynek dla Wrocławia -«■' st0ic^j 
Dolnego Śląska. j

Proszę Pana Redaktora o łaskawe 
się i tymi sprawami w : liczbie,, spraw mie)sl!iC7’|  
które Pąna gazeta porusza.

Czytelnik * Grxbiszy»*''M

O dpowiedzi iM c ji

Miły „Czytelniku z G ra tó zy m T -, , Aj-i
Przyrzekamy, że w  ciągu najb! ższj6aJg | 

sprawy,, ną które zwraca- pan 
my rz e ^ te d  i  Obszernie. fjjjjj j


